
- Nr. 306 Wg Lwowie, niedziela dnia 4 listopada 1900 r. Rok xxxni.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

hucznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kw nrlalnit
6 kor. — m iesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

I  przesyłką pocztową w państw ie ausLrjackiem cało 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kw artalnie
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42  m arek — kw artalnie 10 m arek 50 fenigów - 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarii rocznie 45 
frank. 60 cent. — kw artalnie 11 franków 40 cent. 

K i a r o  K e d  a k c j i  .D ziennika K olskiego': plac Maryarki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „D ziennika" k o sz tu je  w e  
Lwowie 8 hal , na prowincji 10 hal. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie S rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i o r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o ls k ie g o * ,  plm 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na  prowincji.

We W iedniu: pp. H aasenstein & Vogler, (OtLo Ma.us), 
M. Dukes, H. Schalek. A. Oppelik’s Nach., Rudoll 
Moosse i J. D anneberg; w Paryżu: C. Adam 3k 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednegt- 
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ś lu b a ch , zaręczynach i inn t pryw atni 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 k o r o n ę .

Pryw atne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkano 
i sklepy po 2 hal. od wyrazn.

R eklam y w  rubryce „ N a d es ła n e"  
60 halerzy  od w iersza .

m

Manifest lewicy sejmowej.
L w ów  ii lis topada .

Otlozwa w yborcza ,  k tó rą  wydali posłowie, 
stanowi.i -y d aw n ą  lewicę se jm o w ą  i posłowie, 
należący do lewicy w Kole polskiem, nazyw ani 
przez Słowo polskie  „secesjonistam i",  zrobiła w 
całym kraju  bardzo  dobre  wrażenie, gdyż na  
p ro g ra m  w niej rozwinięty , na postu la ty  w niej 
wyliczone, godzić się m usi  każdy, kto dba o do ­
bro  k ra ju  i Ojczyzny i chce rzetelnie dla tego 
celu pracow ać. Nic też dziwnego, że pod ode­
zw ą znalazły się podpisy  27 posłów, należących 
do lewicy se jm ow ej,  bo każdy z nich, k ie row a­
ny tylko względem na dobro  k raju  i na znacze­
nie rep rezen tac ji  naszej w W iedniu ,  m usia ł  zer­
w ać  z tzw. .k o n c e n t ra c ją " ,  k tóra w prow adza  w 
kraj t j lk o  rozstrój i zamęt, a kokietując ze s t ro n ­
n ic tw am i p rzew rotu ,  p row adzić  chce kraj szyb­
kim krokiem do ru iny .

Ai ito row ie odezwy z całym naciskiem za­
znaczają  . że je s t  ich obowiązkiem obywatelskim  
w y trw ać  w iernie przy p rog ram ie  i tradycji  le­
wicy sejm owej, gdyż w ypadki, które w osta tn ich  
czasach rozegrały się tak  w kraju , jak  i w p a r ­
lam encie  wiedeńskim , stwierdziły niezbicie n ie­
w yczerpaną  żywotność i n iezm ienną ak tualność  
tego p rog ram u  i tradycji.  P odnoszą  więc w górę 
sz tanda r ,  pod k tórym  dotychczas kroczyli n a ­
p rzód  w ciężkiej walce o dobro  całego społe­
czeństwa naszego i w duchu  myśli przewodniej 
swego s tronn ic tw a,  i nada l  rozwijać i krzepić 
będą  wszystkie siły narodow e,  w zm acniać  i u t r w a ­
lać za rów no  w  kraju  , ja k  i pańs tw ie  w pływ  i 
znaczenie, należne narodow i polskiemu, nie w cho­
dząc w sojusze ze s tronn ic tw am i,  k tórych  hasłem  
nic B óg i Ojczyzna, ale sianie niezgody, p o d b u ­
rzanie b ra ta  przeciw  b ra tu  w tym celu, by  w tej 
m ętne j  wodzie ułowić jak iś  zysk dla siebie. 
Z czyją zysk ten  szkodą, im wszystko jedno.

Odezwa lewicy sejm ow ej, pod  k tó rą  zna j­
duje się długi szereg podp isów  ludzi poważnych, 
w yb itne  zajmującycli w społeczeństwie s ta n o ­
wisko, ludzi osiwiałych w zaszczytnej służbie 
narodow ej ,  znów  nasuw a m im owoii pod pióro 
py tan ie ,  po czyjej s tron ie  koncen trac ja ,  a po 
czyjej seces ja?  O rg a n a  an t in a ro d o w e ,  przeciwne 
solidarności Kuła polskiego w W iedniu ,  nazy­
w ają  tych posłów  lewicy, którzy p ostu la t  soli­
darnośc i wysoko p o d n o sz ą ,  secesjonistami.

Lecz cóż to jest  secesja ? Secesja pow sta je ,  
jeżeli p ew n a  g rupa  odłączy się od wspólnego 
p ro g ra m u  i opuszcza związek, do k tórego n a ­
leżała. Więc któż je s t  sec esjonistą , czy ci p o ­
słowie, k tórzy wierni p rog ram ow i i tradycji le­
wicy, pozosta ją  pod  nim, czy ta  garstka  m arne-  
luków  pp. R o m a n o  wicza i Rutowskiego, k tórym  
n iew ygodną  stała się solidarność Koła polskiego, 
s ta n o w iąc a  zasadniczy p u n k t  p rog ram u  lewicy 
i k tó ry  urządzili więc secesję lewicy ? W szak  z 
daw nej lewicy se jm ow ej skoncen trow ało  się 
tylko 4  czy 5 posłów, a z 17 p islów lewicy 
Koła polskiego tylko dwóch, reszta pozostała 
w ie rna  przy p rogram ie  lewicy, a dodać należy, 
że je d n y m  z a u to ró w  tego p rog ram u  był ten 
s am  p. R om anow icz ,  k tóry  się dziś „koncen­
t ru je " .

R enegaci t ra f ia ją  się w każdem stronnic tw ie .  
Miała więc ich i lewica se jm ow a, lecz dziś, po 
pozbyciu się tychże, stanęi abardzie j zw arta  więcej 
silna iz ufnością patrzy  w przyszłość, w ierząca w 
to, że po jej s tron ie  s ianą  wszystkie dodatn ie  
żywioły w kraju.

P anow ie  skoncen trow an i głoszą z emfazą 
w  swych o rganach ,  że za nimi k ra j  cały, czego ! 
dow odem  m a ją  być rezolucje, u ch w a lan e  na 
zgrom adzeniach  wyborczych. N a ten  a rg u m e n t  
t ru d n o  już  kogo dziś złapać. Wszakże wiemy, 
ja k  się te zgrom adzenia odbyw ają !  Zaprasza się 
zna jom ych  i zwolenników  i uchw ala  się rezolu­
cje. Ludzie poważni w takich zebran iach  udziału 
nie b iorą .  Jeżeli panow ie  skoncen trow an i chcieli 
wiedzieć, czy w yborcy  pochw ala ją  ich odstęp  ■ 
s tw o od p ro g ram u  lewicy, niechby byli złożyli 
swe m a n d a ty ,  a  w yborcy  byliby odpowiedzieli 
swymi głosami, ja k  na to odstęps tw o się za p a ­
tru ją .  W y b o ry  przyszłe udow odn ią  za kim 
kraj stoi.

Nie krzykactwem , jak  skoncen trow an i,  nie 
dek lam atorsk im i f razesam i ,  nie gonieniem za 
z łudną popu la rnośc ią  zamierza działać w  przy­
szłości lewica; celem jej p rac a  pozytywna, w y­
t rw a ła  i pożyteczna, stała i n iezłom na służba 
n arodow a,  w ierność dla kraju i idei postępowej. 
P od  tym  p ro g ram em  zszereguje się kraj cały i 
pójdzie w walkę o dobro  k raju ,  o pożytek O j­
czyzny z wszystkimi skoncen trow anym i i ich s o ­
jusznikam i.

S twierdzić atoli raz jeszcze należy, że lewica 
se jm ow a, ja k  istniała, tak i nada l  istnieje na 
podstaw ie  n iezmienionego p ro g ra m u ,  a eskapada 
kilku renega tów  chyba o tyle sy tuację  zmieniła, 
że lewica pozbyła się indyw iduów , para liżujących 
sw em i in trygam i każdą d o d a tn ią  i pow ażną  
pracę.

Widoki w kurji V.
Dla pew nego  zo r jen tow an ia  się w śród h a ­

łaśliwej już dzisiaj akcji przedwyborczej w k u ­
rji V. (powszechnego głosowania),  p rzedstaw i­
m y tu ta j  pobieżnie i p rzedm io tow o — na p o d ­
staw ie  inform acyj au ten tycznych  — s ta n  rzeczy 
i widoki w yborów  w tej kurji.

R ozpoczynam y od stolicy k ra ju ,  Lwowa. 
T u ta j  posłował os ta tn io  p. Jan  K o z a k i e w i c z ,  
k an d y d a t  socjalistów. W  jego miejsce wysunęła 
p a r t j a  socjalistyczna p. Józefa H u d e c a ,  d r u ­
karza  z zaw odu, dy rek to ra  Kasy chorych, a  z 
radyka łów  ubiega się o m a n d a t  p. E rn e s t  B r e i -  
t e r ,  redak to r  M onitora. Z obozu n a r o d o w e ­
g o ,  nie m a jeszcze kandyda ta ,  zatw ierdzonego 
przez kom ite t centra lny,  a kandydu je  t rzech : p 
Ignacy W i t o s z y ń s k i ,  robo tn ik  kolejowy, k tó ­
ry nie zyska pono  poważniejszej cyfry g łosów ; 
dalej ks. F i j a ł k o w s k i  z D aw idow a, który 
w śród w yborców  włościan także m a zbyt mało 
s t ro n n ik ó w ;  wreszcie p. W itold T r a c z e w s k i .  
w ęd row ny  nauczyciel ro ln ic tw a. T en  może liczyć 
i n iezawodnie  mieć będzie wielką ilość głosów 
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  za to we Lw owie bardzo 
mało.

K r a k ó w .  P osłow ał dotychczas zn a n y  t ry b u n  
socjalistyczny Ignacy D a s z y ń s k i ,  k tóry  ma 
n iestety najwięcej szans zwycięstwa. Przeciw

GAWĘDY NIEDZIELNE.
Ż m u d n e  i t ru d n e  zadanie  włożyła na  m nie  

R edakcja .  Oto poleciła mi. bym  w  par te rze  
D zienn ika , zw anym  powszechnie Cel j e  t o n  o m ,  
pisywał k r o n i k i .

Gdy pomyślę, że na tein sam em  miejscu, 
przed laty, n ieśm iertelny  Lam  n ieza ta r tą  po so ­
bie zostawił pam ięć, nie wiem, co bardziej po ­
dziwiać — czy odw agę Redakcji,  k tóra pow ie­
rzyła takiem u nędznem u skrobipiórze , jak  ja ,  
tę pracę, czy też m oją  bezczelność, że się tego 
pod ją łem .

T łum aczono  mi, że Lam  leży już  w gro ­
bie. R ac ja .  D arem nie  je d n a k  persw adow ałem , 
że gdy pisać będę, Lani w grobie się prze­
wróci. Nic nie pomogło. K azano — i kwita! 
t r u d n a  r a d a :  p an  każe — sługa musi.

O wielki cieniu L am a ! T w ój niżej p o d p i­
sany  wielbiciel z góry o przebaczenie cię prosi!

y o e zy po piórze, bądźcie pobłażliwi — 
a wy, pi zeza cni Czytelnicy, stara jc ie  się — p ro ­
szę -  za rzec w swej pamięci w spom nien ia  
n ieocenionych . niedoścignionych p łodów  wiel­
kiego k r o m  aiza  i udzielcie mi łaskawie 
cząstki W aszej sym pa tj i  i kilku chwil w yrozu­
miałego posłuchu.

„Cudze chwalicie, swefeo nie znacie, 
„Sami nie wiecie co posiadacie*.

Przybyłem  n iedaw no  do Galicji. O rjen tu ję  
się je d n ak  zawsze szybko i dzięki tem u, m am  
już  dokładne w yobrażenie  o tym w span ia łym  i 
n a d  w yraz ciekawym kraju . Opisać go więc 
mogę tak  pod względem geograficznym, poli­
tycznym  i ekonom icznym , jakoteż pod  wzglę­
dem  fauny  i flory.

P odczas n iedaw no  toczącego się procesu w 
W iedniu  w jakiejś  sp raw ie  podatkowej,  w y­
rzekł s ę d z ia , że Staatsgrundgesetzom  nic nie 
w iadom o, jakoby  istniało Grossherzo thum K ra -  
. Ze stołecznem m ias tem  K rakow em . W obec  
a  v n “°  0rzeezenia,- wcielić należy „wielkie księ- 

, L  P om im o ew en tua lnego  pro tes tu  ojców 
ipdvnv  r a ^u sa > do Galicji i podzielić nasz kraj,  

v • Û rzyw ^ ej ° w a n ą  sw obodę  pod  wysokim
c. . rżąc em m aj ą Cy n a  Wybitne , choć
n ie rów ne  połowy, a mianow icie f a mniejszą, 
tak  zw aną  r z ą d z ą c ą ,  k tóra  nie uznaje  p an a  
R om anow icza  i twierdzi,  że Koło musi być o k rą ­

głe i na  większą, tak zw aną  r z ą d z o n ą ,  która 
nie wielbi hr. St. T arnow sk iego  i pragnie ,  by 
Koło" było kw adratowe*).

Obie te części od n iepam ię tnych  czasów 
żyją w wiecznej ze sobą niezgodzie, a  p raw iąc  
sobie w zajem nie  najwyszukańsze i n a jw ykw in ­
tn ie jsze kom plem enta  w szpaltach wszystkich 
dzienników  krajow ych , d o p ro w ad za ją  do n ie­
snasek, sw aró w  i kłótni, które znów  nieus tann ie  
zm ieniają  się w w alną  bitwę, nie wiem dlacze­
go z w a n ą  w yboram i.

W ybory , to w ogóle jedyna ,  praw dziw ie  
n iepoślednia akc ja  w  kraju .  S ą  w ybory  do rady  
pańs tw a ,  w ybory  do sejm u, w ybory  do rady  
pow ia tow ej,  w y b o iy  do rad y  gm inne j,  w ybory  
do ra d y  miejskiej, w ybory  delega tów  do T o w a ­
rzystw a kredytowego ziemskiego, w ybory  dele­
g a tó w  do „F lorjanki" ,  w ybory  do rad  nadzo r­
czych rozm aitych instytucyj,  m niej lub więcej 
pow ażanych ,  w ybory  na prezesów, n a  w icepre­
zesów, na  sekre tarzy  itd. najróżnorodnie jszych 
tow arzystw , tak, że jednego  jedynego  dnia nie 
m a  w całym roku, chociażby liczył 3 6 6  dni, by 
jak ieś  się nie odbyw ały  wybory.

O ile mogłem  się dowiedzieć, zysk z tego 
największy c iągną d ru k a rn ie ,  oraz pp. Żele­
chowski i G rabowski, którzy liczą po 10 hale­
rzy za każdy cen tym e tr  k w ad ra to w y  na lep io ­
nego plakatu.

Są tu  d w a  główne m iasta ,  które walczą, od 
wieków o p ie rw sz e ń s tw o : Gród Lw a, nadpe ł-  
tw iański,  gdzie kawki z wesołym i miłym szcze­
b io tem  unoszą  się w przestworzu, gdzie m ały  
nam ies tn ik  rządzi,  gdzie wielki m arszałek  na  
razie p azu ry  schował, gdzie tea tr  p. Gorgolew- 
skiego w żaden żywy sposób  s t a ć  nie chce, 
jeno  s i e d z i ,  gdzie g ruby  Sobieski na  jeszcze 
grubszym  koniu  jeździ,  gdzie... ale o tem  po tem  
— i gród Kraka, nadw iś lański,  gdzie w  żaden  
sposób  nie chcą w ybrać  hr .  Andrzeja  p rezyden­
tem , gdzie p a n  Kazimierz się rozsierdził i n ieo­
cenione, cięte, pełne  h u m o ru  pióro do futerału 
schował, gdzie p. R o t te r  wynalazł now e s t ro n ­
nic two t r z e c h  R ., czyli R u R o R y s t ó w ,  gdzie 
ch u d y  Mickiewicz, otoczony jeszcze chudszemi 
figurami, z p raw dziw ym  bólem  spogląda n a  gło-

* Niektórzy geografowie dzielą Galicję n a  powiaty, 
inni na  „skoncentrowaną* część i na  „rozluźnioną* — 
jeszcze inni na „dem okratyczną*, „konserw atywną*, 
„socjalno-dem okratyczną* i t. d. Są to jednak poddziały, 
które trudno  uwzględniać w ogólnym, a treściwym  
moim opisie.

niem u pop ie ra  obóz kato licko-narodow y p.
S t r ó  ży ń s  k i  e g  o, wyborcy  włościańscy P t a k a ,  
w ieśniaka, stojaiowszczycy W ę g r z y n a .  G dyby 
to 3 frakcje zdołały zawrzeć p ak t  jakiś, dotrzy­
m ać go i jednego  k an d y d a ta  forsować, to b a r ­
dzo ła tw o pokonanoby  a n t in a ro d o w ą  k a n d y d a ­
tu rę  socjalisty.

Borszczów. Posłem był znany  radyka ł i 
socjalista ruski, dr. J a  r o s i e  w i c  z, głównie 
dzięki tem u, że złote góry obiecywał chłopom, 
gdy kandydow ał i oczywiście zawiódł naiw nych 
z kretesem . Obecnie też nie kandyduje .  W  miej­
sce jego w ysuw ają  Rusini na rodow cy  p. K a  l i ­
t o  w s k i  e g o ,  koncypienta a d w o k a tu r y ;  k a n d y ­
datem  narodow ym  je s t  na to m ia s t  h r .  Mieczy­
sław P i n i ń s k i ,  k tó ry  ma jak  najlepszą w lej 
okolicy opin ję  w śród  ludu, styka się z nim, 
urządza częste zgrom adzenia  przedwyborcze  i 
posiada u ogółu sym patję .

Brody. P. Wł. G n i e w o s z ,  do tychczaso­
wy poseł, pono  nie chce ub iegać się tym r a ­
zem o m a n d a t  z tej kurji.  W  razie s t a n o ­
w c z e j  jego odm ow y, obóz narodow y  myśli 
o postaw ien iu  k a n d y d a tu ry  ks. P aw ła  S a p i e ­
h y  lub  dra  med. S o h o l e w s k i e g o .

Jarosław. Poseł dotychczasowy ks. L. P  a -  
s t o r  nie kandydu je  obecnie w  tej kurji. K an ­
dyduje  3 :  bu rm is trz  m . Ja w o ro w a  dr. H i b l ,
pop ie rany  przez po w ia to w y  kom itet jaw orow sk i;  
p. Julj. N o w a k o w s k i ,  okręg, irtspektor szkol­
ny  z G ródka, m ający  poparc ie  tam te jszego ko­
m ite tu  pow iatow ego i stojalowszczyk W i l k  Ję ­
drzej z S iennej.  Głosujące z tym i 2 p ow ia tam i 
pow  Jarosław , Ł a ń c u t ,  Cieszanów nie w y p o ­
wiedziały jeszcze życzeń swoich w tej mierze.

K o ło m y ja .  Dotychczasowy poseł narodow y  
p. S te fan  M o y s a ,  kandydu je  p o now nie  i n a j ­
p raw dopodobn ie j  wyjdzie z u r n y  przew aża jącą  
większością. K o n trk an d y d a tem  je g o :  Rusin  ugo- i 
dowiec dr. K o c i u b a  i radca  sądow y  z Ober-  
tyna  p. K i s z a k o w s k i.

Now y Sącz. Poseł dotychczasowy p. Józef 
Z n a m i r o w s k i  z Krynicy, ubiega się i teraz 
o m a n d a t ,  ezem sta je  w drodze kan d y d a tu rze  
S tan .  P o t o c z k a .  Przeciw  nim pop ie ra ją  lu­
dow cy p. G u t o  w s  k i  e g o , r a d y k a ła , redak to ra  
Szkolnictw a , w ydaw anego  w N ow ym  S ączu; 
socjaliści d rukarza  krakowskiego p. M i s i o ł k a ,  
wreszcie stojaiowszczycy p. S m o ł c z y ń s k i e g o ,  
kucharza z Muszyny.

P r z e m y ś l .  Dotychczasowy m a n d a t  p ia s to ­
wał dr. Witołd L e w i c k i ,  k tó ry  zam ierza  p o ­
dob n o  kandydow ać z poprzedniej swej kurji 
miejskiej P rzem yśl-Gródek, przeciw  p. K o l i -  
s c h e r o w i ,  k tóry  znów  posłował s tąd  w o s ta ­
tniej kadencji. K andyda ta  n a r o  d o  w e g o ,  u z n a ­
jącego konieczność solidarności Koła polskiego, 
nie m a tedy  jeszcze, a rzecz w yklaru je  się za­
p ew ne dopie ro  n a  zjeździe delega tów  powiat,  
w P rzem yślu  w dniu  5 bm . T u  i ówdzie — a 
g łównie w N . R ef. — m ów ią  o k andyda tu rze  
d ra  D o b  o s z  y ń s  k i  e g  o, ad w o k a ta  krakow skie­
go, którego własnością je s t  w sp om niane  pismo. 
W ątp ić  je d n a k  można, czy ten  k andyda t  uzyska 
poparc ie  kom itetu  centra lnego  w obec tego, żc 
świeżo jego le iborgan ogłosił, iż p. D. s taw ia
swoją k a n d y d a tu rę  w kurji V przemysKiej na
gruncie p ro g ra m u  „skoncen trow ane j"  dem okracji .

dne  gołębie, trzepocące się z żałością po rynku, 
gdzie p. F riedle in  politykuje z p. P ieniążkiem , 
a dr. J o rd a n  nie chce już  więcej m a ją tku  p o ­
święcać na  p ism a i wybory, gdzie p. Alfred
Szczepański spraw ia  od czasu do czasu n iepo­
trzebny  „Zam ęt",  gdzie... ale o tem także 
po tein.

L udność  Galicji jes t bardzo  liczna. Dokła­
dnej cyfry podać nie mogę, gdyż daw no  już  nie 
p rzedsiębrano  urzędowego spisu. W  każdym r a ­
zie da się ona  podzielić na  dw ie  w ybitne  kate- 
gorje, a mianowicie  n a  rodzaj męski i rodzaj 
żeński. Mężczyzn je s t  s tosunkow o mniej,  aniżeli 
kobiet i tej zapew ne okoliczności przypisać n a ­
leży, że kilka kobie t zapisało się na un iw ersy te t  
lwowski. Kobiety są  przeważnie  szatynkam i.  — 
Spotyka się je d n ak  od czasu do czasu blondynki,  
brunetki,  a naw e t  — rude. S iwych kobiet nie 
m a wcale. — Dzieci je s t  bardzo  wiele; p raw ie  
każde z nich m a, lub miało ojca i m atkę. Mó­
wić um ie ją  wszyscy, a niektórzy mieszkańcy są 
naw e t  biegli w  piśmie. A nalfabetów , (tj. tych, 
którzy „Pro logu" p. K asprowicza nie zrozumieli), 
j e s t  8 ,954.349.

Morza nie m a  tu  wcale. Tej zapew ne tylko 
okoliczności przypisać należy, że nie ma żadnych  
okrętów, ani p o r tó w  — i co za tem idzie — 
nie m a  an i  polskiego adm ira ła ,  an i  też polskich 
m ajtków . Z tego też względu nie m a rów nież  
żadnych  kąpiel morskich, co bez zaprzeczenia 
s tanow i wielką dla wszystkich krzywdę.

Kraj t e n  g r a n i c z y  n a  północ z księciem 
lm e r u ly ń s k im , na  południe z p. Szellem, na  
w schód  z czerniowiecką filią B a n k u  hipotecznego, 
a na  zachód z tymi N iem cami, k tórych w żaden 
sposób  nie chcą słuchać M ichejda,  Świeży, i 
Gieńciała. Chaos w tym  kraju  je s t  je d n ak  b e z ­
g r a n i c z n y .  Wszystkie rzeki zwykle na wiosnę 
budzą  się ze snu zimowego — i ze zdw ojoną  
e n e r g j ą , w eso ło , radośnie , w  podw ójnej ob ję ­
tości b iegną ku swoim do p ły w o m , rob iąc  po 
drodze różne figle m ieszkańcom . Z ab ie ra ją  j e ­
dnym  woły, d rug im  zbiory, innym  cale cha ty  — 
lecz przyznać trzeba, zanoszą to  wszystko z całą 
sk rupu la tnośc ią  w  inne odległe miejsca, oddając  
zab ran e  p rzedm ioty  — co p ra w d a  — w n iewła­
ściwe ręce. W  innych k ra jach  s ta ra n o  się zapo- 
b iedz tym  n iepożądanym  zm ianom  własności, 
choćby ze względu na  to, że skarb  pańs tw a  jest 
poszkodow any o należytość p rz e n o śn ą ,  która w 
tych w ypadkach  nie byw a uiszczaną. R egulacja 
rzek położyłaby tam ę  tym  nadużyciom. W  tym

Nie uzna je  przeto solidarności Kola polskiego.— 
Socjaliści s ta w ia ją  ze swej s t rony  radyka ła  r u ­
skiego, dra Mikołaja H a n  k i e  w  i c z a .

Rzeszów. Ks. Karol F i s c h e r ,  poseł 
dotychczasowy, nie kandyduje ,  a  k an d y d a ta  n a ­
rodowego kom ite ty  pow. do tej pory n ie w y­
sunęły. L udow cy forsu ją  w łośc ianina F r a n ­
k i e w i c z a ,  s tojaiowszczycy A nt.  B o m b ę .

Sanok. P.  J a n  S t a p i ń s k i ,  poseł d o ­
tychczasowy z obozu ludowców, s ta ra  się i o b e ­
cnie o m a nda t .  Rusini s taw ia ją  radykała  ks. 
Z u b r z y c k i e g o ,  wreszcie dr. J a b ł o ń s k i ,  
naczelnik sądu  w Krośnie, s tan ie  do walki w y­
borczej ja k o  k a n d y d a t  n a r o d o w y .

Stanisław ów . P osłow ał do tej po ry  p. J ó ­
zef B o g d a n o w i c z ;  obecnie ubiega się o ten  
m a n d a t  dr. J. W a l e w s k i ,  k tó ry  w osta tn ie j 
kadencji posłował z kurji wiejskiej P odlia jce-  
Brzeżany.

Stryj. W ybór  dotychczasow ego posła z tej 
kurji,  p. Kazimierza R o j o w s k i e g o ,  — jak  
zapew nia ją  dobrze po in fo rm ow ani — nie ulega 
wątpliwości.

Tarnopol. P. W e i j s e r ,  poseł do tychcza­
sowy, nie kandyduje .  K an dyda tem  n a r o d o ­
w y m ,  pos taw ionym  przez zjazd delegatów po ­
wiat.,  je s t  dr. T adeusz  N i  e m  e n t  o w s  k i .  R u ­
sini na rodow cy  w ysuw ają  włościanina S t a  n i ­
e b a ,  moskalofiie ks. M i r o n o w i c z a .

Tarnów. Przeciw  dotychczasow em u po ­
słowi z frakcji ludowców, drowi W i n k o w s k i e ­
m u ,  s taną ł  do walki silny k andyda t  ks. Ż y g u -  
l i ń s k i ,  który  — ja k  dotychczas — ma wiel­
kie szanse zwycięstwa. Stojaiowszczycy s taw ia ją  
kan d y d a tu rę  p. J a w o r s k i e g o ,  maszynisty, 
socjaliści p. F. S u ł c z e w s k i e g o

W adowice. W  miejsce dotychczasowego 
posła z frakcji stojałowszczykó w, w łościanina K u ­
b i k a ,  s taw ia  ks. S to ja łowski włość. Macieja 
F i j a k a .  Socjaliści w ysuw ają  p. Ja n a  S e r k o -  
w s k i e g o ,  u rzędnika m. Kasy chorych w K ra ­
kowie. Wreszcie k a n d y d a te m  n a r o d o w y m  
je s t  dr. Ł a z a r s k i ,  a d w o k a t  tamtejszy.

Ruch wyborczy.
T a r n o p o l  3 0  października. Czytając ko­

respondencje  z m iast p row inc jona lnych  w pi­
sm ach  lwowskich, pom yślałem  n ie raz :  Gzy też 
nie m ożna by znaleść w każdem mieście — n a ­
w et  bez kosztów — o so b j  pow ażnej,  k tó raby
0 ważniejszych w ypadkach  in fo rm ow ała  do ty ­
czącą redakcję  zgodnie z p r a w d ą ?  Czyż p ism a 
nasze zawsze polegać m uszą  n a  in fo rm ac jach  
dom orosłych  polityków, n iedow arzonych  i n ie­
douczonych ?

Uwagi te n asu w a ją  mi się z pow odu  za­
mieszczonej we wczorajszym K urjerze  i Słowie 
korespondencji  z T a rn o p o la .  Z ap raw d ę  difficile  
est sa tyram  non scribere.

A u to r  korespondencji  zupełn ie  n a  serjo  p i ­
sze o zgrom adzeniu  przedwyborczem , odby tem  
dnia 28 bm., o zapadłych  na n iem  uchw ałach
1 rezolucjach — a kto nie zna naszego poczci­
wego par tyku larza ,  mógłby na  p raw d ę  uwierzyć, 
że się odbyła p o w a ż n a  m an ifes tac ja  polityczna, 
in sc en o w a n a  przez pow ażnych  obywateli  w y­
borców !

T ym czasem  zam ias t  zg rom adzenia  w ybor­
ców, mieliśm y zbieguwisko te rm in a to ró w  rze­
mieślniczych, w ydalonych ze szkól uczniów, kil­
kudziesięciu kupczyków żydowskich i jako reży­
se ra  — z n a n ą  na b ru k u  tu te jszym  figurę ope­
re tk o w ą  — od la t  15 k a n d y d a ta  adw oka tu ry ,  
którego, ja  ko  żywo, n ikt tu ta j  nigdy na serjo 
nie brał i nie bierze. Z am ias t  pow ażnych  roz­
p raw , słyszeliśmy p o w ta rz an e  po raz nie wiem 
który  ty rady  p a n a  E isens tad te ra  i w ygłaszane 
w żargonie żydowsko-polskim sk ra jn e  wnioski 
swojskiego socjalisty, w yros tka ,  pom ocn ika  m a ­
larskiego, p. S cheehtera .

Jeżeli to m a ją  być aposto łow ie d e m o ­
kracji polskiej,  to  rezygnuję z dem okracji  — 
a ze m n ą  zapew ne  całe pow ażne mieszczaństwo 
tu te jsze. S.

T u r k a  25 października. D nia  24  bm. od ­
było się u nas , a to w skutek zaproszenia  m a r ­
szałka rad y  pow iatowej p. Osuchowskiego, zgro­
madzenie  w yborców  z I., IV. i V. kurji, celem 
w yboru  kom itetu ,  m ającego  się zająć w yboram i 
z rzeczonych kuryj.  W y b o rc ó w  zgromadziło  się 
około 1000, a  to p rzew ażnie  włościan i ro b o ­
tn ików , w śród  których zauważyliśmy dosyć zna ■ 
czny zastęp inteligencji miejscowej, oraz kilku 
księży ruskich. — P rzew odniczącym i w y b ra n o  
radcę sądowego p. K i w i a r o w k i e g o  i leka­
rza d ra  S ę k i e w i c z a .  Na zg rom adzeniu  tem  
jawili się także byli posłowie p p . : R o  j o  w s k i  
i G i z o w  s k i , k tórzy  złożyli sp raw ozdan ie  ze 
swych czynności poselskich. In terpelacy j było 
kilka, szczególnie ze s t ro n y  księży ruskich, którzy 
n a tu ra ln ie  zgrom adzen ia  tego nie uznaw ali  i 
przybyli jedynie  na  nie dlatego, b y  za m a rk o w ać  
swe od ręb n e  s tanow isko  w  sp raw ie  w yborów . 
S praw ozdan ie  obu  posłów  przyję to jednogłośnie 
do w iadom ości i uznano  d oda tn ią  ich działal­
ność w  radzie p ań s tw a ,  zwłaszcza ze względu 
na p o w ia t  turczański,  gdyż obaj  ci posłowie 
za jm ow ali się gorąco s p r a w ą  n a d e r  w ażną  dla 
naszego pow ia tu ,  m ianow icie sp ra w ą  kolei. N a j­
lepszym atoli dow odem , jaką  sy m p a t ją  obaj  ci 
posłowie cieszą się w naszym  powiecie, jes t  to, 
iż zg rom adzenie  rep rez en to w an e  przez wszystkie 
s tany , na  wnioski jednego  robo tn ika  i jednego  
włościanina, uchwaliło  jednogłośnie zalecić ko­
mitetowi, iżoy, n ie oglądając się na  inne  m o ­
żliwe kan d y d a tu ry ,  rozw inął akcję w yborcza ,  
a  to z IV. kurji za p. Gizowskim, a z V. kurji 
za p . R ojow skim . W o b e c  tej uchw a ły  kom ite t  
m a już  w ytknię tą  dyrek tyw ę —  ja k  m u  należy 
pos tępow ać  przy w yborach . N astępn ie  w y b ra n o  
kom ite t  sk ładający  się z 30  członków, k tóry  
ukons ty tuow a ł  się w yb ie ra jąc  p rzew odniczącym  
p. O s u c h o w s k i e g o ,  zastępcą p. K i w i a -  
r o w s k i e g o ,  a  sekre tarzem  p. L udw ika  D ę b ­
s k i e g o ,  inżyniera rad y  pow ia tow ej.  R uscy  
księża tak  w  naszym jak  i ościennych p o w ia ­
tach  nie m a ją  szczęścia co do w yboru  k a n d y ­
da tów , zawsze bow iem  w yna jdą  ta k ą  osobę, 
której albo nikt nie zna i która nie daje g w a ­
rancji,  iż odpow ie sw em u  żądan iu ,  albo k tóra  
żadnej sym pa tj i  nie m a  u ludu, a  sku tk iem  tege 
lud nie m a  i mieć nie może do niej n a jm n ie j ­
szego zaufan ia  i chę tnie  oddaje  swe głosy n a  
k a n d y d a tó w  polskich.

C h r z a n ó w  3 l is topada .  D nia  31  z. m.

kraju  jednak ,  w skutek nadzwyczaj gorliwego za j­
m o w an ia  się polityką, n ik t  nie ma czasu myśleć
0 regulacji. W yją tek  s tanow i jedyn ie  u lub iona  i 
powszechnie — słusznie zresztą — ceniona rze­
k a , nie wiem dlaczego P eltw ią  z w a n a ,  k tó rą  
coraz bardziej zasklepiając, zakrywa oczom ludz­
kim , s topniowo i z z a p a ł e m , dzielny p. Mi­
chalski.

K lim at je s t  nieznośny, t e m p e ra tu ra i bowiem 
dziw ną m a  właściwość : Ludzie goli mianowicie, 
są gorąco usposobien i  — a ludzie dobrze p rzyo­
d z i a n i— zimno. Mieszkańcy, zapy tyw ani o przy­
czynę tego zjawiska, odpow iada ją ,  że g łów nym  
pow odem  jest kredyt,  k tó-y  w os ta tn ich  dw óch 
la tach up ad ł  zupełnie, gdyż tu m ało  kto co 
oddaje, a niektórzy nie o d d a ją  n a w e t  — p o ­
liczka !

Najbardzie j u lub ioną  i z n a n ą  m o n e tą  jest 
20 - to  halerzówka, k tó ra  m a  20  groszy, je s t  jako 
10 cen tów  — a nazyw ają  ją  s z ó s t k ą .  Dzie- 
sięcio-guldenówka nazyw a się tu  20- to  koro- 
nów ką , a d w u-ko ronów ka  guldenem , k tó ry  m a 
znów  100 cen tów , z których każdy dw a grosze. 
Jedna  korona  ma 50  cen tów  albo też 100  g ro ­
szy, lub 100 halerzy — jak  kto woli. B ankno t  
n. p. 1000 gu ldenow y ma r a z e m  250  po je­
dynczych s reb rnych  gu ldenów, dwie tak  zw ane 
„setki* (po 100 zł.), 40  „dziesiątek" (po 10 zł.), 
5 0  „piątek" (po 5 zł.), 20  p ięcio-koronówek, 
4 0 0  koronówek, 25 aw udzies to-ha lerzów ek, 25 
dwudziesto-groszówek, 50  dziesięć io-groszówek, 
100 szóstaków  i 75 d w u h a le rz ó w e k !!

Ku m ojem u  zdziwieniu, pom im o  ta k  p r o ­
stej rachuby , cudzoziemcy d o tą d  w żaden  spo ­
sób tej kom binacji  zrozumieć nie mogą. Mie­
szkańcy tłum aczą ,  że to  się nazyw a regulacją  
waluty, k tó ra  je s t  złotą. Go p raw da ,  to tego 
złota n ik t d o tą d  p ie  widział, nie m a  go w ża­
dnej kasie, n a w e t  ponoś  w pańs tw ow ej.  W ierzą 
je d n ak  na słowo m in is trowi skarbu, że w alu ta  
je s t  złota — i koniec. Pow iedziano mi, że obo ­
ję tność  ta  je s t  s m u tn ą  koniecznością, gdyż 
wobec faktu, że właściwie obiegową m one tą  
w Galicji je s t  tak zw any  w e k s e l ,  m ało  komu 
zależy na  złotym kruszcu.

Ziemia je s t  p rzew ażnie  n ieprzepuszczalną, 
gdyż ma wrodzony w strę t do d ren o w an ia  —
1 co zatem idzie, nie wierzy an i w p. Kędziora 
ani w  p. Kurpisza .  O piekują się n ią  po  n a j ­
większej części żydzi. Właściciele siedzą przez 6 
miesięcy w  W iedn iu ,  przez 6 miesięcy na R i­
wierze, a tylko pozostałą  resztę czasu pośw ię­

cają  ro ln ic tw u i w łasnym  in te resom . K ra j  to  
w ogóle ta k  n a  wskroś rolniczy, że an i  jednej  
piędzi ziemi nikt m e chce oddać p o d  fabrykę.

W  każdym m a ją tku  zawsze coś się u d a j e :  
Gdy zawiedzie żyto, pszenica, owies, jęczmień, 
kartofle, to z całą pew nośc ią  uda się bób. W s k u ­
tek tego d o b roby t  jes t  wielki. R z ąd  cen tra lny  
je s t  o tem  należycie po in fo rm o w a n y ,  a podatk i,  
dodatk i do poda tków  i dodatki do doda tków  od 
doda tków  do podatków , sypią się na Galicję, 
jak  z rękaw a. Przyznać trzeba,  że kraj t e n  w y­
trzym uje  wszystko z całym stoicyzmem i z zu­
pełny i spokojem . Zaległości p oda tkow ych  nie 
ma wcale. Jestto  jedyny  pod  tym  względem kraj 
w całej Austrji.  Pochodzi to głównie s tąd ,  że 
właściciele ziemscy sp rzedają  zboże przeważnie 
na  pn iu  — byle wszystkie podatk i  były w w ła­
ściwym czasie u regu low ane  i byle nie sp raw iać  
p. K ory tow sk iem u n iepotrzebnych  przykrości.

O florze w krótkich słowach powiem  — że 
jest  nadzw yczajna .  P o d  tym  względem ryw ali­
zować może Galicja z najbardzie j na  po łudnie  
wysunię tym i krajam i.  P om ija jąc ,  że co krok 
m ożna  spotkać  naw e t  na  t ro to a ra c h  — czego 
gdzieindziej nie m a  —  w i ś n i e  (cerasus vul- 
g ‘ris), owoc przepiękny, s tanow iący  część skła­
dow ą każdego kobiecego buziaka, pom ija jąc ,  że 
w a w r z y n y  (laurus nobilis) coraz częściej się 
m nożą  n a  g łowach licznych obywateli ,  że g r u ­
s z k i  (p irus communis) rosną  n a w e t  n a  w i e r z ­
b a c h  (sa lix  alba) i że vitis v in ifera  zwykle 
w i n e m  zwane, w  każdym  h and lu  za pół d a r ­
m o  o trzym ać m ożna,  zn a jd u je m y  tu  takie na  
całym świecie rzadkości, ja k  rosa canina, po ­
spolicie g ł o g i e m  zw aną ,  (solanum tuberosum ), 
czyli inaczej — k a r t o f l e ,  lam ium  album  — 
p o k r z y w a ,  a już  najwięcej u lub ioną  przez 
wszystkich ro ln ików  roślinę cuscuta — czyli k a- 
n i a n k ę .  Populus  — po naszem u t o p o l e ,  
m ocno  są zan iedbane .  Od n iedaw nych  dopiero 
czasów wzięto się do chodowli tego drzewa. 
O piekują się n iem je d n a k  ta k  gw ałtow nie  n a j ­
rozm aits i  m niej lub  więcej pow ołan i ogrodnicy, 
że drzew c to zam ias t  strzelać, jak  każdem u do ­
brze w iadom o, p ros to  w górę, fo rm aln ie  o tu ­
m an ione ,  rośn ie  teraz h an ieb n ie  n a  wszystkie 
s t ro n y  pokrzywione.. .

F a u n a  je s t  n iesłychana.  W  żadnym  na św ie­
cie kraju  nie m a  tylu wspania łych  i n ad e r  
rzadkich okazów różnych  zw ie rzą t :  T c h ó r z e  
(foetorius rulgaris), m y s z y  (m us musculus), 
s z c z u r y ,  j a s z c z u r k i ,  p a d a l c e ,  ż a b y ,

S p e c ja ln y

Skład Tryjesteński
Lwów, Sykstuska 2. Linoleum Dywany

Chodniki,
Dywaniki przed 

umywalnie 627
Cerata Fartuszki, Obrusy,

Ceraty na meble, 
Prześc'eradła gumowe,
P a? ' i a s tó ł  (T n c '  la  f V

S p e c ja ln y

Skład Tryjesteński
Lwów, Sykstuska 2,
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odbyło  się tu  posiedzenie  obszernego kom itetu  
p rzedw yborczego  pow ia tu  chrzanow skiego, na 
k tó re  przybyło sto  kilkadziesiąt osób. Z eb ran i  
uchwalili jednog łośn ie  postaw ić z kurji IV-tej 
okręgu C hrzanów -K raków -W ie liczka  k a n d y d a tu ­
rę hr .  A ntoniego  Wodzickit-go.

O p i ą t ą  k u r j ę p r z e m y s k ą .  Sloico 
polskie  doniosło, iż dr.  A dam  Doboszyński,  a -  
dw o k a t  z K rakow a zgłosił się do komitetu  cen­
t ra lnego  z p rośbą  o poparc ie  go na posła w 
którym kolwiek z okręgów wyborczych i że ko­
m ite t  ce n tra ln y  wyznaczył m u okręg przemyskiej 
kurji V-tej. W iad o m o ść  ta  je s t  nie p raw dziw ą ,  
gdyż kom ite t  ce n tra ln y  do tąd  an i n ie w y zn a ­
czał, an i  n ie zatw ierdzał k a n d y d a tó w  na p o ­
szczególne okręgi, a nad to  i o rg an  p. Doboszyń- 
skiego N ow a Reform a  ogłasza, iż p. D oboszyń­
ski kandydu je  w praw dzie  z kurji V-tej p rzem y­
skiej,  ale s t o i  n a  g r u n c i e  k o n c e t r  a c j i 
d e m o k r a t y c z n e j .

K om ite t  wyborczy ka to licko -na rodow y  we 
L w ow ie w ydał do w yborców  z V. kurji odezwę, 
w  której zaleca w r h ó r  p Ignacego W i t o s z y ń -  
s k i e g o ,  s tarszego robo tn ika  kolejowego.

» DZIENNIK POLS
kosztuje miesięcznie

I  zł.we Lwowie, 
i zł. 25 m prowioi

K R O N I K A .
P a B l ^ t a j a i y  c { j i s H a z j s i s  c i t m y H S k i s s ,

Djarjusz lw ow ski 
N i e d z i e l a  4 listopada.
T  atr m iejski: popołudniu „Posażna jedyna­

czka", Komecija i „Janek", opera; wieczorem .Zacza­
rowane kolo", baśń dramatyczna.

Kalendarz Niedziela i4 i Karola Bor. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 58 zachód o godzinie 
4  minut 29.

Z armji. W iener Ztg. ogłasza: Cesarz wy­
niósł general-porucznika i komendanta dywizji obrony 
krajowej w Przemyślu, Edwarda Pixe, do stanu 
szlacheckiego z predykatem Esch.

M ianowania. Namiestnik zamianował prakty- 
kunlów budownictwa, Aleksandra de Słoniewski 
W arleresiewicza i Alfreda Konopkę, aujunklami bu­
downictwa w galic. państwowej służbie hudowniczej.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł adjunktów 
budownictwa, Kazimierza Górskiego ze Lwowa do 
Tarnowa, a Maksymiljana Matakiewicza z Tarnowa 
do Lwowa.

Kradzież. P. Ignacemu Tokrymanowi, wach­
mistrzowi żandarmerj. przy ul. Gródeckiej 1. 33 
ukradziono przez dobranie klucza część ubrania, łą­
cznej wartości 85 koron. Dochodzenie w tej sprawie 
w toku.

Sam obójstwo. Wczoraj o 9 wieczorem usi­
łował odebrać sobie życie dwukrotnym strzałem z re­
wolweru, djetaijusz biura rębaczy Michał Szpin w 
mieszkaniu własnem przy ul. Sobieskiego I. 21.

Pogotowie tow. ratunkowego odwiozło go do 
szpitala powszechnego gdzie u m a łr ; jedna kula 
utkwiła w lewej piersi w okolicy serca, drugi zaś 
strzał w prawej skroni. Powodem samobójstwa nieu­
leczalna choroba i jak mówią, nieporozumienia z za­
rządem biura.

Ładny kupiec. Do sklepu Ch. Buba Wett- 
kom a przy pl. Krakowskim przyszła onegdaj niejaka

p. Chabrowska celem zakupna materji. Gdy kupno 
do skutku nie przyszło, i Chabrowska chciała wyjść, 
„kupcy" rzucili się na n ią , obili ją  i wyrzucili ze 
sklepu. Poszkodowana zgłosiła się ze swoją krzywdą 
na policję.

Zguba. Pan Władysław Grodzicki, koncepisla 
namiestnictwa z Bobrki, zgubił onegdaj między uli­
cami Akademicką a Zimorowicza pugilares czarny 
z kwotą 360 koron i 4 kuponami.

Spłoszony złodziej. Do budki handlarki Ewy 
Załużkiewicz przy ul. Torosiewicza 1. 10. próbował 
się po oderwaniu kłódki dostać wczoraj jakiś rzezi­
mieszek, spłoszony atoli przez pewnego przechodnia, 
umknął, zostawiwszy płachtę, do której chciał zahrać 
złożone w budce towary.

F ałszyw y złotn ik . Wczoraj przychwycono na 
placu Rzeźni, miejskiego W anga, włóczęgę, już ka­
ranego za oszustwo, który sprzedawał metalowe 
obrączki za złote. Obrączek takich znaleziono u W an­
ga ] 6 sztuk i 1 koronę 80 halerzy, jego zaś sa­
mego aresztowano.

Gawędę n iedzielną, pióra jednego z naszych 
wybitnych pisarzy, zamieszczamy w Jejletonie dzisiej­
szego numeru. Gawędy te zamieszczać będziemy co 
niedzieli.

Powszechne w yk łady uniw ersyteck ie ro»-
poczuą się we Lwowie w n i e d z i e l ę  d n i a  4 bm. 
uroczystem otwarciem w sali Sokoła (Zimorowicza 
1. 8) o godz. pól do 5 po południu. Po zagajeniu 
przez przewodniczącego zarządu prof. dr. K. T w a r- 
d o w s k i e g o  wypowie prof dr. Wład. A b r a li a m 
wykład „O zasadach austrjackiego prawa małżeń­
skiego". Wstęp wolny.

\ Porządek na kole i. Odnośnie do n 'tatki 
| pod tym tytułem umieszczonej, otrzymujemy nastę- 
| pująco sprostowanie: Na p jdstawie §. 19 ustawy
| prasowej uprasza ck. dyrekcja kolei państwowych we 
! Lwowie o umieszczenie następującego sprostowania : j

W  numerze 303 D zienn ika  Dolskiego z dnia j 
! 1 bm. umieszczono w kronice pod tytułem „Po- j 

rządek na kolejach" korespondencję od abonenta p. 1 
p. J. S. w Jaworowie, który podaje, Łże dnia 25 
zm. rzekomo otrzymał ze stacji Sądowej Wiszni 
awizo donoszące o nadejściu drzewek owocowych z 
Warszawy, w ślad za czem posyłał codziennie hez- 
skutecznie wóz do stacji, ponosząc przez to zna­
czniejszą stratę. Otóż na podstawie przeprowadzo­
nych dochodzeń oświadcza ck. dyrekcja, że nieprawdą 
jest, jakoby stacja w Sądowej Wiszni wysłała na 
dniu 25 października br. wspomniane wyżej awizo 
i tern rzeczonego p. korespondenta do codziennego 
wysyłania wozu na stację spowodowała. Prawdą jest 
natomiast, że do dnia 1 listopada br. żadna prze­
syłka drzewek owocowych do Sądowej W iszni nie 
nadeszła i że zakomunikowano to wyż wspomnia­
nem u p. korespondentowi, który osobiście dowia­
dywał się o tę przesyłkę, z tern nadmienieniem, że 
w razie nadejścia jej awizo bezzwłocznie pocztą 
wysłane będzie.

Prawdą jest dalej, że tenże pan pod datą 30 
października br. prosił listownie stację, by go o na­
dejściu przesyłki uwiadomiono. List ten znajduje się 
w posiadaniu ck. dyrekcji kolei państwowych

Z powyższego wynika, że fakta podano w ko­
respondencji są zupełnie z prawdą niezgodne i wprost

obecnie dużą rozmaitość co do składów win, jeśli 
kto chce zakupić sobie w większej, lub mniejszej 
ilości ten szlachetny trunek ojca Noego. W ubiegły 
czwartek nastąpiło otwarcie jeszcze jednego, zupełnie 
nowego składu win. Znajduje on się przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 3 i nosi firmę „Braća Didolić". 
Skład ten posiada duży wybór win, przeważnie dal- 
mackich, z piwnic założonych przed laty przez kilku 
posłów dalmackieh. Jako specjalność sprzedaje t. z. 
szampan dalmacki. Nowo otwarty handel win en 
gros i detail jest filią podobnego składu w Pradze 
na Vinohradach. Tutejsze znane i renomowane firmy 
zyskują w firmie „Braća Didolić" poważnego kon­
kurenta.

Od Adm inlstuacji.
Ostatni (43ci) numer B luszczu , który miał 

być prenumeratorom wysłany z num erem  czwartko­
wym, odesłany we właściwym czasie z Warszawy, 
do tej pory do Lwowa nie nadszedł, a przeto 

, i my go rozesłać nie możemy. Prawdopodobnie po- 
' ciąg transportowy musiał ujedz jakiem uś wypadkowi 

i stąd spóźnienie. Prosimy szanownych pp. abonen 
i tów o cierpliwość i wstrzymanie się z reklamacjami 

numeru 43go. B luszcz  bowiem po nadejściu do 
i Lwowa n a t y c h m i a s t  r o z e s z l e m y .

Do dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz 
i zajmującej pow ieści H e k t o r a  M a i  o t a  

„M ściciel".

Do naszych prenumeratorów.
A b y  u n i k n ą ć  r e k 1 a m a c y j, donosimy, że 

powieść „Życzenie śpiewaka" jest z u p e ł n i e  w y ­
c z e r p a n a  i b r a k u j ą c y c h  a r k u s z ó w  n i k o ­
m u  p o s ł a ć  n i e  m o ż e m y .

* Hum orystyczny kalendarz „Śm igusa1, 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e  m i ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 

j czerpującym działem informacyjnym — mogą naby- 
j wać prenumeralorowie „Dziennika Polskiego" po wy- 
i jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. (70 hal.) (wraz 
j z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
| „Śmigusa" 15 et. (30 hal), 
i * D okładny plan m iejsc w nowym tea ­

trze wraz z podaniem cen, sprzedaje Admi­
nistracja D zienn ika  Polskiego. Egzem plarz 
10 hal.

* Colosseum Thorna. Codziennie wielkie przedstaw ie­
nie W niedziele i św ięta dwa przedstaw ienia, — Co 
piątku H i g h - L i r e .  Ugromny sukces obecnego progra­
m u : T r z y  g r a c j e  t y g r y s i e  kreołki cętkowe. P j ę e  
s i ó s t r  F r a n k l i n ,  najznakom itsze akrobatki współ­
czesne. T r i o  A r t i g l i a, tercet wokalny. H a r r y  a n d  
F r e d  y, parodyści czarodziejscy. F r y d e r y k  R o g n i s, 
„Asinodeusz, djabeł, w podróży*. E l  l a  M y r a ,  wirtuozka 
na pistonie. T o n y  N e l s o n ,  fenom enalne balansow a­
nie na  kijach bilardowych. B r o t h e r s  W i n  d t  b o n ,  
ekscentrycy muzykalni itd. itd. — Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienników p. Plolina, ulica Karola 
Ludwika 1. 9.

* 60.000 koron wynosi główna w ygrana loterji „Inwa- 
lidenbank*, która po strąceniu  20 /„ gotówką wypłacone 
będą. Zwracamy uwagę. Szanownych czytelników, że 
c.ągnienie nastąpi dnia 10 listopada 1900 roku.

* Skład win dalm ackieh, chorwackich i islryj- 
skii-li został otworzony we Lwowie przy ulicy Czar-

Wina ich pocho-

dram atycznej  p. R ydla .  Publiczność, u ję ta  cza­
rem  poezji pierwszego ak tu ,  z ogrornnem  za ję­
ciem śledziła nie tyle może s a m ą  in trygę d r a ­
m a tu ,  co raczej poszczególne, w spaniałe  sceny i 
sub te lną  grę a r tys tów , k tórzy w ogóle nic nie 
uronili z piękności u tw oru ,  a  z p rzedziw ną in ­
tu ic ją  umieli podkreślać ważniejsze m om en ty .  
U znan ie  za to  należy się przedewszystkiem p. 
C h m i e l i ń s k i e m u  (w ojew oda) ,  ho z postaci, 
nakreślonej przez a u to ra  dość pow ierzchow nie  
i z roli dek lam acy jne j  um ia ł  uczynić typ  żywy 
i za jm ujący. P ow inszow ać również należy p. 
N o w a c k i e m u  kreacji Maciusia, wysoce poe­
tycznej, obok p ros to ty  i naiwności.  R o la  to 
nie łatwa, p rzy  najm nie jszym  bow iem  b rak u  
m iary  ar tystycznej,  może w ypaść tryw ialn ie  i 
niesm acznie. W  in te rp re tac ji  p. Nowackiego p o ­
stać  ta  była ow iana  takim czarem , a przytem 
tak  praw dziw ą , ze t ru d n o  c-byba myśleć o w y­
konan iu  łepszem. T o  sam o  powiem  o p. S o l ­
s k i m .  Epizodyczną rolę d rw ala  po ją ł on  z re ­
alizmem bardzo  sub te lnym  i od tw orzył znako­
micie aż do na jdrobniejszych  szczegółów. Scena 
m im iczna w akcie p ią tym  była zachw ycającą .

Z an im  w sp o m n ę  o grze p. S taehowiczowej, 
uw ażam  za po trzebne  stwierdzić ogólnie, że po­
między g rą  a r tys tów , przybyłych na  scenę n a ­
szą z K rakow a, a k reacjam i pozostałych ze sce­
ny skarbkowskiej,  daje  się  spostrzegać pew na 
n ierówność,  k tórą  w in teresie  ensem blu  należa­
łoby zatrzeć. Mam tu  na myśli p ew ną  j a s k ra ­
wość, cechującą w ykonan ie  u a r ty s tó w  lwowskich, 
a  k tó ra  odcina się czasami zbyt ostro  od u m ia r ­
kow ania  i w/.ględnego spokoju  Krakow iaków . — 
T o  leż wczorajsza k reacja  p. S t a c h o w i  c z o -  
w e j ,  zresztą poję ta  bardzo  dobrze, wydała się 
nam  cokolwiek za ja sk ra w ą  na tle danego  en- 
sem blu,  jakkolwiek i realizm i doskonałe  cienio­
w an ie  wypadły  bez zarzutu .  U waga ta  odnosi 
się je d n a k  tylko do scen w akcie pierwszym i 
trzecim, a lbowiem  scena ob łąkania ,  sa m a  przez 
sie ja sk ra w a ,  o d d a n ą  była z n ie z ró w n an ą  in ­
tu ic ją .— Ł adn ie  i s tylowo wyglądała p . D e d n a -  
r z e w s k a  (wojew odzianka),  a grała  p o p raw n ie ;za  
wzorowe, z wielkim wdziękiem wygłoszenie tr jo -  
le tów  w akcie drugim , należy się jej specja lne 
uznanie .

W iele h u m o ru  i sw obody  tchnął  w forso­
w n ą  rolę Kusego p. F e l d m a n ,  a w ykonał ją  
z należytem um iarkow aniem . N a tom ias t  m a m y  
p ew n e  zastrzeżenia co do gry p. W ę g r z y n a ,  
który, ja k o  łęczycki Boru ta ,  zamało  posiada sz la­
checkiego an im uszu , a za wiele szorstkości, — 
przy tem  bardzo  często nie grał, ale deklamował. 
P .  W y s o c k i  (Leśny dziadek) wyglądał dobrze 
i w pierw szym akcie grał odpowiednio; n a to ­
m ias t  w  akcie trzecim p o pad ł  w p rze sad n ą  ge­
stykulację, nie licującą z pow agą s ta rc a  i po -  
p ro s tu  „zepsował" p iękną  scenę z d rw alem . — 
P urobczakiem  Jaśkiem , (dodajm y odrazu: w zo­
rowym ), byl p. R o m a n ,  n iezrów nany  wc w ła­
d an iu  gw arą  ludow ą. — Na szczególne wreszcie 
u zn a n ie  zasłużył sobie p. F i s z e r ,  k tóry objął 
m a lu tką  rolę o rgan is ty  i pokazał,  że nietylko z 
ról g łównych m ożna utworzyć cacko i w ydobyć 
je  na plan pierwszy. Zresztą wszyscy współdzia-

p c t i ł y  (p u lex  irritans), m u c h y  [musca dome- 
stica), p l u s k w y  (acanthia lectularia), stonogi 
(oniscus m urariu i)  itp. na krocie się tu  liczą. 
S ą  także p i j a c z k i  (hirudo offteinalis), k tóre 
w  tym  k ra ju  n a jb a rd z ie j  w k rw i chłopskiej się 
u b u ją .  Oszczędnością i p racow itością  odznacza­
jących  się m r ó w e k  nie m a  p raw ie  wcale. 
O s t r y g i  p o ja w ia ją  się od  czasu do czasu w 
lróżnych hand lach ,  w  których m o ż n a  również  
dostać  ś l e d z i e  (clupea harengits).

N a każdym  kroku  spo tkać  m ożna l e n i w c e  
(bradypus tridactylus), i k r e t y  ( talpa).  S o k o ­
ł ó w  i o r ł ó w  b a rdzo  m ało ,  rów nież  nie m a 
w i e l o r y b ó w  (balaena). Częściej spo tyka  się 
p u c h a c z ó w  (strix  hubo), k tó re  wrzaski swoje 
n a jch ę tn ie j  w  różnych d ru k a rn iac h  w ypraw ia ją .  
B o c i a n y  (ciconia alba) p o ja w ia ją  się często. 
Są o n e  u lub ionem  s tw orzeniem  n iew ias t  tu te j­
szych. S ł o w i k i  wszystkie (Insciola pilom ela) 
i m o t y l e ,  zwłaszcza g a tu n ek  r u s a ł k a m i  
zw any  pm/iessa), wyłowił p .  Paw likow ski,  (n a ­
tu ra  ja k  toń  jeziora  spoko jna ,  w  którego  głębi 
skrył zazdrosny  Kobold pałace  z kryszta łu  itd.) 
i zam kną ł je  (słowiki i m oty le  — a nie pałace) 
w n o w y m  przybytku  z k tórego przeciągi m a ją  
p o d o b n o  u su n ą ć  pp .  F e llner  i Hellmer.

Na tern kończę.*)
Chcąc zebrać  m a te r ja ły  należyte, by  ź ró ­

dłowo i z całą sum iennośc ią  op racow ać  ten  krótki 
(z pow odu  szczupłych ram  jednego  fejletonu), 
ale ję d rn y  i dok ładny  opis, w ybra łem  się w p o ­
dróż po Galicji w fa ta lny  — jak  się pokazało  
—  dzień 14 października. Sądząc,  że każdy  ck. 
s ta ro s ta  najlepszym  będzie in fo rm a to rem  we 
wszystkich możliwych sp raw ac h ,  tyczących się 
swego pow ia tu  — rżnąłem  p ros to  do p a n a  s ta ­
rosty. Niestety, żadnego nie było w biurze. O b ­
jecha łem  3 4  p o w ia ty  w przeciągu 24  godzin, a 
to dzięki św ie tnej organizacji p. Horoszkiewicza, 
pozostałej jeszcze z czasów m a n e w ró w  ja s ie l­
skich — i nigdzie żadnego  ck. s ta ro s ty  nie za­
sta łem . Późnie j dop ie ro  się dowiedziałem, że 
wszyscy w  ty m  dn iu  pospieszyli do  L w ow a na 
konferencję w  sp raw ie  wyborów**).

Udałem  się za tem  do m arsza łków  p o w ia to ­
wych. W szyscy  p raw ie  w yjechali  n a  Riwierę.

*) BotfU d z ięk i! Przyp. zecera.
**) Jaki będzie wynik praktyczny tej konferencji, 

niewiadomo. Podobno uchwalono, by z całą siłą popierać 
kandydaturę pp. Daszyńskiego i H udeca ze w szystkich 
pięciu kuryj

. . , , i , i neckiego 1. 3 pod firm ą Braća Didolić. Wj
przekręcone, co powoduje ck. dyrekcję cło wdrożą- j cjz(j z własnych od roku 1825 istniejących winnic i były j ła jący , a zw łaszcza pp: B ednarczyk (C hojnacki),

i prem jow ane złotymi i srebrnym i m edalam i na  m nóstw ie ! “ '
‘ wystaw w Europie. Na teraźniejszej wystawie paiyskiej |
! otrzym ały wina Didoliców złoty m edal Odznaczają się 1 

czystością i m ają naw7et zalety iecznicze. Sprzedaż odby- j 
i wa się nietylko na butelki, ale także hurtow nie, po ce- 
| nach nadzwyczaj uml irkowanycb.

* Przemysł krajowy. W  jednem  z pisrn wychodzą- j - , , , . , , ,
j cych w W iedniu czytamy wielkie pochwały dla piwa ba- i n a le ż y  p o ilc z y c  n a  KaiD p i  C l w s z e g o

warskiego, wyrobu brow aru p. 1. K i o m  i n k a  w Trzci
n cy. Ma to być produkt najlepszego gatunku na czystym j z n a c z e n iu  te g o  wyrazu.

i prażonym  słodzie, bez jakichkolwiek barwników sztucznych, ! ---------------------- 1------------------
; a dobrocią pono przewyższa prawdziwe piwo baw a-skie. i 
i Ma ono być znakom itym  środkiem  dyetycznym filą re j 
i konwalescentów  i niedokrewnych, a o dobroci tej chyba i 
, najlepiej świadczy fakt, że piwo to w przeciągu trzeeff I 

lat z 30.000 flaszek do miljona w eksporcie podskoczyło, i 
i Dowodem dalej i to, że firm a 1 Klominek w Trzcinicy i 

uzyskała, że to baw arskie piwo butelkowe ma siedem  od- j 
znaczeń na wystawach, a  to : w W iedniu dyplom ho- i 
norowy, krzyż lion->rowy i m edal złoty; w Londynie dy- I 

j plorn honorowy i m edal z ło ty ; w Bordeaux dyplom hono- i 
j rowy i medal z ło ty ; w Strasburgu dyplom na m edal j 
i z ło ty ; w H am burgu krzyż honorowy i wielki złoty j 
! m ed a l; w Rzymie i Berlinie także dyplom honorowy i !
I złotv m edal i
I * Stowarzyszenie „Skała" urządza dziś w niedzielę i k n ln rn  f la s z k ę  k tó ro  c h c iw ie  n r z v lv k o ł  d n

dnia 4  b. m. wieczornicę z tańcam i dla członków, ich ; w tg o  KOlOlU ^ . ę, . p  i ą  c h c i  P  Z> J  31 0 0
! rodzin i zaproszonych gości. j u s t ,  P o  każdym takim  łyku, m onolog  rozpoczy-

nia odpowiednich kroków przeciw jej autorowi.
'Wypadek na kolei. W piątek 2 listopada 

na dworcu t głównym we Lwowie skutkiem fałszywego 
nastawienia zwrotnicy, wpuszczono pociąg towarowy 
nr. 197 na. lor, zastawiony próżnymi wozami, przy- 
czem nastąpiło wykolejenie i uszkodzenie jednego 
wozu. Z persunalu kolejowego nikt szwanku nie po­
niósł. Wypadek ten spowodował zatamowanie wjazdu 
do stacji, dalej opóźnienie pociągu pospiesznego nr. j 
2 do Krakowa o godzinę i 13 m., osobowego ze i 
Stryja nr. 1712 o godzinę i 15 m „ oraz pociągu j 
pospiesznego czerniowieckiego nr. 302 o 40 minut. ’ 

Porządek na kolejach. Odnośnie do notatki ! 
pod tym tylułem przed 3 dniami pomieszczonej, p. ’ 
J. S. prosi nas o zaznaczenie, że nie było vr niniej- ; 
szym wypadku winy po stronie kolei, lecz, że p. J. S. i 
sam został przez swego parobka w błąd wprowa- j 
dzóny. j

łn  vino veritas. . Prawdziwość zacytowanego j 
przysłowia sprawdza się, choć nieco z odmiennej 
wziąwszy strony, u nas obecnie we Lwowie. Mamy

— — — a— B— M B

Kosiński (Brzechwa), Klimontowicz (Kasztelan), 
zasługują no pochwały. Sceny zb iorow e niezą- 
wgze szły składnie, a i jnaszynerja  chwilupu 
u tykała,  jak  np.  w scenie końcowej, gdzie z lej 
p rzyczyny b rak ło  należytego efektu, Usterki te 
je d n ak  należy j; 

j p rzedstaw ien ia .  W y s taw a  w span ia ła  w całeni
! '■/noiwomn łnfrn »«»irt»c»vn J\.*

Wśród świateł nagrobnych..
W idziano  w czasie „Zaduszek" na c m e n ta ­

rzu łyczakowskim n ad  j e d n ą  z mogił czjowjpką, 
k tóry  swym  wyglądem i zachow aniem  się, zda­
wał się być żywcem przeniesiony z którejś po ­
wieści T o łs to ja  na  nasz cm en ta rz  łyczakowski, 
S tał,  chw iejąc się na n iepew nych  nogach nad 

| pochylonym  rozpaczliwie krzyżem mogiły, m a-  
j m ro ta ł  coś do siebie i co chwila w yjm ow ał 
! z bocznej kieszeni siwego fm yeloką  zielonka-

Byłem u bu rm is trzów , żadnego nie było w  b iu ­
rze. Obudziłem po  sądach ,  wszędzie wyrzucono  
m n ie  za drzwi. Z rozpaczony poszedłem  wreszcie 
do urzędu  podatkowego. T a m  za p y tano  m nie 
z w rodzoną  tym panom  uprze jm ośc ią  i znaną  
delikatnością:

—  Czego?..
P ra g n ą c  należyte uzyskać pow ażan ie ,  o d p o ­

wiedziałem, że się nazyw am  P r u t  Prztyk,  że j e ­
s tem  właścicielem ziemskim, właścicielem kam ie ­
nic, r edak to rem  różnych dzienników, li teratem , 
urzędnik iem , itd.

— A ile p an  płacisz poda tku?
— Nic!...
— Co!!! Nic?!!!!!
S p isano  ze m n ą  pro tokół i kazano  mi za­

płacić na  pods taw ie  wszystkich moich o św ia d ­
czeń : T y tu łe m  podatku  g run tow ego  24  koron  
25  halerzy, podatku  czynszowego 315  kor. 50  
hal.,  p oda lku  krajow ego 114 kor. 00  hal.,  po ­
da tku  indcm nizacyjnego  34  kor. 50  hal, p o d a t­
ku pow ia tow ego  50 kor. 50  hal.,  podatku  szkol­
nego 84  kor, 20  hal.,  p oda tku  drogowego 55 
kor. 65  hal.,  p o d a tk u  gm innego  115 kor. 25 
hal., p o d a lk u  zarobkowego 1265 kor. 56  hal., 
p oda tku  dochodow ego 2 4 3 4  kor. 05  hal., p o d a t­
ku ren tow ego  305  kor. 34  hal., p o d a tk u  pen- 
syjnego 257 kor. 56  hal. i podatku  konsum cyj-  
nego  329  kor. 80  hal. — razem  5453  koron 
42  halerzy ! !!!

Zem dlałem.
O cucono m nie  dopiero  w redakcji,  k tóra  to 

wszystko zapłaciła, za co na  tem  miejscu sk ła­
d am  je j podziękowanie*). W  jaki atoli sposób  
znalazłem się w Redakcji  i kiedy z podróży  w ró ­
ciłem — nie wiem, nikt tego nie wie i nigdy 
za pew ne  się r ic dowie.

Kolosalne trudności ,  z jak iem i walczyłem 
celem zdobycia au ten tycznego  i w iarygodnego, 
m a te r ja łu  do niniejszego g ru n to w n eg o  i su m ien ­
nego opisu naszego kraju , oceni za p ew n e  n ie­
tylko redakcja  D zienn ika , lecz każdy P .  T .  Czy­
telnik.

Z mej s t ro n y  zapew nić  inogę, że wszystkie 
p o d an e  tu in fo rm ac je  są  pew ne, chociaż nie p o ­
chodzą z c. k. źródeł/

P rot F retyk.

i ** Stowarzyszenie „Gwiazda* urządza dziś w nie- 
I dzielę dnia 4 b. in. wieczorek z tańcam i. Początek o go­

dzinie 8 wieczorem.
* Posiedzenie naukowe polskiego Towarzystwa przy­

rodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
i 6 listopada b. r. o godzinie t> wieczorem Na porządku 
| dziennym : 1. Prof. dr. R aciborski: „Wycieczka do plan-
j tacji tytoniu na Sum atrze. 2. Luźne komunikaty, 
j * Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Ka- 
I rola Mikulego, członka honorowego i byłege dyrektora 

galic. Towarzystwa muzycznego odbędzie stę w ponie­
działek dnia 5 listopada b. r. o godzinie 9 rano w ko­
ściele areiiiknlcdralnyiu obrz. orm. poczem n astąp i po­
święcenie tablicy pamiątkowej.

Zmarł i:
Ma j a  W e i g 1 e, wdowa po właścicielu dóbr, zm a 1 1 

u e  Lwowie w 77 r. życia.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 1/* przed­
stawienie roz.pocznie „Posażna jedynaczka", kornedja 
w 1 akcie Al. hr. Fredry; zakończy „Janek", 
opera w 2 aktach Wl. Żeleńskiego. — Wieczorem 
o godzinie 7 „Zaczarowane koło", baśń dramatyczna 
w 5 aktacli Łucjana Rydla.

Jutro w p o n i e d  z ia  łe  k „Fra Diavolo“ , opera 
komiczna w 3 aktach AubeFa.

W e  w t o r e k  „Zaczarowane kolo", baśń dra­
matyczna w 5 aktach Łucjana Rydla.

W ś r o d ę  „Fra Diavolo“ , opera komiczna 
w 3 aktach AuheFa.

Koncert. Dnia 6 listopada w sali Domu Na- 
j rodnego, odbędzie się k< ncert pani Lilliany S a n- 

d e r s o n ,  słynnej śpiewaczki, primadonny opery 
1 królewskiej w Lizbonie.

Pani Lilliana Sanderson, zyskała sławę znako­
mitej artystki na estradach koncertowych w pierwszo­
rzędnych stolicach Europy, można się więc spodzie­
wać, że i nasza publiczność zechce skorzystać 
z rzadkiej sposobności rozkoszowania się prawdziwie 
pięknym śpiewem i licznie się zgromadzi w sali 
koncertowej.

Bilety i programy są już do nabycia w księ­
garni Seyfartha i Czajkowskiego.

*) Powiedziano mi jednak, że kw ota ta  będzie po­
trąconą z m ego honorarjum  za ten  feljeton.

T E A T R .
(„ Zaczarowane kolo* — L ucjana  R yd la ).

T e a t r  w yprzedany  do o s ta tn ie g o  miejsca, 
huczne oklaski po każdym  akcie, ciągłe w y w o ­
ływ an ia  n ieobecnego zresztą au to ra ,  — oto  ob raz  
a u d y to r ju m  n a  w czorajszem  przeds taw ien iu  b a ś n i

nal n a  nowo, bił się w piersi i za coś p rze­
p raszał  „swoją  nieboszczkę kicię, k tó rą  tam  
złożył głęboko pod  m a rn y m , rozsypującym  się 
p iaskiem *. Gdy tak  m am ro ta ł ,  łzy lały mu się 
z oczu, a  w ódka ociekała po  brodzie. Niekiedy 
boleść aż rozpaja...

** *
Dwóch chłopaków  krzą ta  się gorliwie nad

opuszczoną i z boku, zdała od g robów  s to jącą  
mogiłą. S t ro ją  ją  w  światło , ale...  pożyczane 
z cudzych grobów . Co chwila je d en  z ch łopa­
ków, o tu lonych  w w y ta r te  kubraczki,  sk rada  się 
jak  kot między sąsiednie groby, up rzą tn ie  n ie­
znacznie z k tórego lam pkę lub do połowy w y­
p a lo n ą  świecę i w raca z n ią  z try u m fem .  P rze-  

j cież nie m oże pozwolić, aby  m atce , k tó ra  ta m  j 
1 spi pod  mogiłą, było c iem no dziś, kiedy wszyst- 
; kim wokoło tak  jasno.. .  Cóż ich to może o b ­

chodzić, że gorąca chęć uczczenia pam ięci „do- | 
brcj m am usi*  graniczy aż z po d ep tan ie m  p ra w a
własności? .. .  j

*J * * j
Lecz chodźm y dalej, znacznie dalej,  aż ta m ,  I 

• gdzie pod  g ran icznym  p a rk a n e m  nie m a  już 
praw ie  krzyżów, ale są  tylko,.,  „pola*,

T o  miejsce, gdzie grzebią s a m o b ó jc ó w !.., 
S tra szno  tu, ciemno...

Ł u n a  niedalekich św ia te ł nag robnych ,  rzuca 
na cały ten  obszar  jakiś  piekielny, szatański 
refleks...  Nic, tylko sz tyw ne słupki, a na  każdym 
num er,  wyzierający z odryw ającej  się tabliczki.

W śró d  nieb nieznacznie p rzesuw a się p o ­
stać kształnie pow iew nej,  czarno  u b ran e j  ko­
biety. Chw ie jąc  p ióram i kapelusza i połam i 
m odn ie  skrojonej ,  naszyw anej haf tem  tasiemek 
m anty li ,  czarna  postać nagle przed jednym  ze 
s łupków  przystanęła.  W yglądała  w lej chwili 
ja k  dem o n  śmierci, u s tro jony  w  k tó rym ś z 
p ierw szorzędnych  m agazynów  paryskich.

Czarne z jaw isso  szybko wyjęło z torebki 
ręcznej dw ie  lampki, zapaliło obie przed s łup­
kiem, położyło między n iem i bukiecik tuberoz, 
poczem  szybko zaczęło się oddalać  z p o w r o te m  
w kie runku  ja snoośw ie t lonych  grobów . £ a  
chwilę czarna postać w sunęła rękę p o d j  ram ię 
oczekującego na nią jak iegoś  mężczyznę i tuląc 
się do niego, drżąca ja ź b y  z trwogi, m ó w i ła :

— T e ra z  dopie ro  m ogę ci wyjaścić inój 
krok ekscentryczny. Widzisz, m usia łam  być dziś 
na  grobie...  jego. Czynię to od la t  pięciu, ale 

przed nim. P rzed  zadan iem  sobie

śm ierci nap isa ł do m n ie  list, żądając , abym  gó 
choć w  dzień  „Z aduszek" raz  w rok  odw iedziła . 
W p rzeciw nym  raz ie  zagroził m i przek leństw em , 
p rzed  k tó rem  drze, ja k  p rzed  w idm em  śm ierci... 
Jestem  n e tw o w o -za b o b o n n a  i ba łabym  się dziś 
oprzeć jego  woli. D opelniw szy je j, w racam  te raz  
do dom u, zażyw am  proszek m orfiny  i zasyp iam . 
Ju tro  ju ż  śm iać  się m ogę z m ej zabobonnej 
trw ogi, ale dziś...

Znikli oboje, zm ieszaw szy się z tłum em .
E m w in .

Gospodarstwa, przemysł i handel
— W i e d e ń  3 listopćfla. Wczoraj wieczo­

rem odbyło się ciągnienie komunalnych losów pre­
miowych. Wylosowano serje : 56 , 142, 154, 219,
566 , 574 , 663, 811, 964, 968, 1 .049, 1.07u,
1.178, 1.640, 1 .795, 1.969, 2 .2 9 1 ,2 .5 1 5 , 2.799, 
2 .823 i 2 .913. Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  koron 
padła na serję 1.795 nr. 2 0 ;  drnga wygrana 
4 0 .0 0 0  k. na s. 574 nr. 7 ; trzecia 10 .000  k. lia 
s. 2 .799 nr. 9 5 ; po 2 .000  k. wygrały: s, 151 
nr. 11, s. 574 nr. 28, s. 1 .969 nr. 3, s. 1969 
nr. 51, s. 1 .969 nr. 8 9 ; po 500  k. wygrały: 
s. 56 nr. 9 7, s. 142 nr. 28, s. 112 nr. 42 , 
s. 574 nr. 58, s. 663 nr. 9, s. 964 nr. 49, 
s. 968 nr. 6, s. 968 nr. 66, s. 1,019 nr. 10, 
s. 1.019 nr. 88, s. 1 795 nr. 45, s. 2 .515 nr. 7. 
Reszta numerów z wylosowanych seryj wygrała po 
300  koron.

— W i e d e ń  3 listopada. N . fr. Presse 
donosi z Budapesztu: Komitet wykonawczy austrja-' 
ckiego karh‘lu żelaznego, wystosował do takiegoż 
komitetu węgierskiego pismo, w którem stwierdza, 
że w kilkakrotnych konferencjach między kierują­
cymi funkcjonarjuszami obu komitetów, ze strony 
austrjacliej podniesiono, że stosunek towarzystwa 
liim a Murany do hut przedsiębiorstwa Hernadthal- 
skiego, nie daje się usprawiedliwić post nowieniami 
kartelu.

-  B a n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie .  Lwów 3 
listopada. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 14 70 do 15‘20, 
pszenica na term in 14*40 do 14*80; żyto gotowe 
12*60 do 13*20, żyto na term in 12 40  do 12 6 0 ; 
owies obroczny 11*80 do 12*40, owies na termin
10 80 do 11*20; jęczmień pastewny 10*40 da 11*— , 
jęczmień brow. 12*80 do 13*50; rzepak 26*50 do 
27*— ; inianka 20*— do 22 — ; groch paste­
wny 12*— do 13*— , groch do gotowania 16* — 
do 18 — ; wyka — *— do — *— ; bobik 10 50 do
11 — ; lireczka 13*50 do 14*50; kukurydza nowa
— *— do — * — , kukurydza stara — — do — * — j 
chmiel za 56 kilo 100*— do 120 — ; koniczyna 
czerwona 120*— do 1 4 0 — , koniczyna biała 70  — 
do 130* — , koniczyna szwedzka — *— do — *— ; 
tymotka 30 — do 44*— .

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 18*— do 
18 2 5 ; p a rita s  Tarnopol na term in 16*75 do 17*—.

Usposohicnie bo do pszenicy słabe, inne arty­
kuły notują się niezmienionie, konicz w cenie się 
obniża.

-  W i e d e ń  3 listopada. ( G iełda zbo- 
iow a)  (Kursa w koronach i po 50 kilogramów)'

'Pszenica na wiosnę od 8 01 do — * —, na
maj-czerwiec od — *— do — *— , na jesień od
— *— do — *— ; żyto na wiosnę od 7*69 do
7 70, na maj-czerwiec od — *— do — *— j na
jesień od — *—  do — *-— ; kukurydza na maj-czer- 
wioc od 5*36 do 5*37, na czerwiec-lipiec od — *— 
do — * — , na lipiec-sierpień od — *— do — *—, 
na sierpień-wrzesień od — *— do — *—; na 
listopad od — *— do — *— ; owies na wio­
snę 1901 r. od 5*87 do 5*88, na maj-czerwiec 
od — *— do — * — , na jesień od — *— do — *— ; 
rzepak na sierpień-wrzesień od — *—  do — *— , na 
wrzesień-październik od — *— do — * — , na sty­
czeń-luty od — *—  do — *— ; olej rzepakowy na
wrzesień-grudzień od — *— do — * — , Tendencją 
spokojna.

-  B u d a p esz t  3 listopada. (G iełda  
zhozowa) (Kursa w koronach i po 50  kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 7*73 do 7*74, na październik 
od — *— do — *— ; żyto na kwiecioń 7*25 do ? 26 , 
na październik od — * — do — • — ; owies na kwiecień 
5 57 do 5*59, na październik od — *—  do — *-— i 
kukurydza na maj 1901 r. od 5 05  do 5 07 , na 
sierpień od — * — do — *— , na październik od — * — 
do — * — ; rzepak na wrzesień od — * — do — * — . 
Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna słuba. 
Tendencja spokojna.

— W i e d e ń  3 listopada. (Ghiełda to­
w arow a). Cukier surowy od k. 25*95 do — * — . Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 39*35 do 
41 35. Tendencja silna. Spirytus od koron 42 80 
do —  — TenJencja silna.

z trwogi

W o j n a .
(Telegram „Dziennika polskiego"}.
K a p sta d t o lis topada .  Lord  R o b e r t s  

około 20 b. m. odjeżdża s tąd  do Anglji. Jak 
słychać B o e ro w ie  obsadz i l i  Cottyfontein .

L aurenzo M arquez 3 lis topada .  
W ielu  z Boerów. którzy uciekli byli do  dom ów , 
p o w ra ca  teraz do swoich kom end.

Anglicy zabili konnego posłańca z depeszam i 
dla S te ina  i zabrali  depeszo. Oprócz tego starło  
się 40  B oerów  z oddziałem angielskim, przyezem 
8 Boerów  padło, a reszta dosta ła  się do niewoli.

L o n d y n  8 lis topada. Standard  donos 
z P re to r j i  : O sobna  p ro k lam ac ja  ogłasza, że lord 
K itchener  pozostanie, jako  szef wojsk ang ie l­
skich, w Afryce p o łu d n io w e j .

K apt iad  3 lis topada. Jak  słychać, re ­
zultat rokow ań , p row adzonych  przez gubernato.*" 
ra  Miilnera jes t  tego rodzaju, że wszyscy ci, co 
uciekli, m a ją  powrócić w przyszłym ty g o d n ie  
do Knplnndu. Dwadzieścia okrę tów  p rzew ozo­
wych stoi tu  p rzygotow anych  do przewiezienia 
wojska z po łudn . Afryki do Anglji; J e s t  jednak  
n ie p ra w d o p o d o b n em , a b y  już  w najbliższym 
czasie znaczniejsza liczba wojsk angielskich m ia ­
ła opuścić Afrykę.

- Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegramy „D ńennika Polskiego").
Berlin 3 lis topada .  Taegliche Rundschau  

w yraża  w ątpliwości co d o  onegdajszego d e m e n -  
ti, dotyczącego klauzuli ta jne j  w  u m ow ie  anglo-  
niemieckiej i przypuszcza, ż e  urzędowe sp ro s to ­
w an ie  p o d y k to w an e m  zośtało względami d y p l o ­
m atycznym ..  Norad. AUg. Ztg o ś w ia d c z a  z n 0 *j 
w h , że to przypuszczenie j e s t  n i e u z a s a d n i o n ą  i 

lekkom yślną  chełpliwością,
P aryż  3 l is topada .  A jencja  H avasa  do ­

nosi z P ek inu  dn ia  31 pażdzlerni- .  Posłowie 
w  dalszym ciągu n a radza ją  się nad  p ropozyc ja .

Światowa wystawa Paryż 1900.
8°9
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n?1 dla Chin. P ropozycje  uczynione przez F ra n -  
cJ?t zostały osta tecznie przyjęte. Z p o w o d u  ko ­
nieczności po rozum ien ia  się między gab ine tam i,  
osta teczna no ta  zostanie pe łn o m o cn ik o m  oliiń- 
^  im wręczona dop ie ro  za kilka tygodni. W oj-  

połączone o d b y w ają  w  dalszym  ciągu małe 
ekspedycje do  okolic sąsiednich ,  celem w yparc ia  
r- nich  Bouserow. K olum na fiancusko-niemiec-Ka 
Wyruszyła do  g ro b ó w  cesarskich , gdzie p ra w d o -  
e odobnie  Bokserzy s ta w ią  silniejszy opór .  Wielki 
kanclerz sk a rb u  w P ao ting fu  i g u b e r n a to r  T a t a ­
rów, jakoteż  je d en  pu łkow nik  chiński zostali przez 
komisję m iędzyna rodow ą zasądzeni na  śmierć i 
w krótce  b ęd ą  ścięci.

Pekin  3 l is topada .  Posłow ie odbyli ze­
brań .^ ,  celem n a ra d zen ia  się n a d  szczegółami 
u m ow y  n a  podstaw ie  no ty  niemieckiej i f r a n ­
cuskiej, lecz z n iek tó rem i zm ianam i.  Pom iędzy  
posłam i p an u je  zupe łna  zgoda.

N ow y Jork 3 lis topada. Z T ien ts inu  
donoszą pod  d a tą  w czora jszą: W Jangsee  p e ­
w n a  liczba oficerów francuskich  obsadziła  one-  
gdaj w agon  specja lnego pociągu, k tóry  m ia ł  od ­
t ra n sp o r to w a ć  cz te rnasty  pułk am erykańsk i do 
T ongku .  Pon iew aż  F rancuz i nie chcieli o p u ­
szczać w agonu, pu łkow nik  am erykańsk i  Daggett  
kazał ich s ta m tą d  siłą u sunąć .  Oficerowie f r a n ­
cuscy wnieśli przeciw  tem u  pro test .

P aryż 3 lis topada .  A gencja H a v a sa  d o ­
nosi z P ek inu  pod d a tą  w czora jszą: K o lum na  
f rancuska  przybyła 28 października do Siting 
i obsadziła grób  cesarzowej. K olum ny niemiecka, 
włoska i angielska przybyły  dopie ro  później i 
zajęły inne g roby  cesarskie. Świeżo nadeszła 
depesza z P ao ting fu  nic nie w spom ina  o jakiejś  
walce.

Londyn 3 lis topada. Tim es donosi z S zan-  
g a j u : Nadszedł tu  cesarski edykt, m ianu jący
L ihungczanga  i C zansi tunga kom isarzam i dó ro ­
k o w ań  pokojowych, obok L ihungczanga  i ks. 
Czinga.

S tandard  donosi z S z a n g a ju : Księcia Czu- 
anga ,  którego z pow o d u  współw iny  w  osta tn ich  
rozruchach  pozbaw iono  wszystkich urzędów, 
powołała znow u cesarzow a w dow a do S in-  
ganfu .

P od ług  urzędowego doniesienia chińskiego 
z P ek inu ,  zagraniczni zastępcy, zażądali,  aby 
im pozw olono  zobaczyć zwłoki Kangyi ego i gło­
wę Yusienna.

Londyn 3 lis topada. Dzienniki p o ra n n e  
donoszą z P ekinu ,  że wyrok m iędzynarodow ej 
komisji, skazujący kilku wyższych urzędników, 
przedłożony będzie do za tw ierdzenia  hr.  W a l-  
derseem u.

Proces Hilsnera.
(Telegram „Dziennika polskiego").
P isek  3 lis topada. W  dalszym ciągu roz­

p ra w y  przesłuch iw ano wczoraj sędziego śledcze­
go z Polnej,  B audysa,  co do p lam  na  sukniach 
H ruzów nej.  B audys  oświadczył, że wszystko jest 
tak, ja k  było dawniej.  Chwilowo odniósł n aw e t  
w rażenie,  jakoby  p lam y  krwi były obecnie m niej 
silne, niż p rzed tem . Na zapy tan ie  zastępcy s t r o ­
ny p ry w a tn e j  d ra  Baxy św iadek  zapew nia ,  że 
oprócz osób pow ołanych, n ik t  n ie miał sukni 
tych  w  ręku. P rezy d en t  oświadcza, że świadka 
tego powołał,  poniew aż chce, ab y  każdy szcze­
gół w  tej rozpraw ie  został o ile m ożności w y­
jaśn iony .  ^Poruszenie w  sali). Ś w iadek  dziękuje 
prezydentow i,  że m u dał sposobność  w y jaśn ie­
n ia  tych  szczegółów, co do k tó iych  zeznawał.

P i s e k  3 lis topada. W  dalszym ciągu 
wczorajszej rozp raw y  oświadczył św. Pokorny , 
k tóry  prowadził  protokół podczas pierwszego 
p rocesu  w K utnej Horze, że nie może na su ­
kniach H ruzów nej dostrzedz żadnej zm iany, chy- j 
ba  tylko tę, że daw nie j  w ydaw ały  się tw ardsze,  | 
aniżeli obecnie. — Św iadek  Klenovec, ko m e n ­
d a n t  p os te runku  żandarm erj i ,  sądzi, że one obe­
cnie w ydają  się w dotknięciu sztywniejsze niż 
daw nie j.  Z p ro tokołu  zaś w ynika,  że Klenovee 
wyraził zdanie, iż p lam y  nie zda ją  m u się być 
takie ja k  przedtem . — Sw. au s k u l ta n t  G hara-  
sek nie może dokładnie powiedzieć, czy teraz 
je s t  więcej czy m niej krwi n a  sukniach,  niż d a ­
w n ie j ;  zdaje m u  się, że na  rękawie kaftan ika 
b rak  jednej p lam y. — Ś w iadek  Styblo, g raba rz  
w  Polnej,  nie zauw aża  również żadnej zm iany 
w  sukniach, a św. Vasik tak  sam o, tylko p lam y 
zda ją  m u  się być te raz  nieco jaśniejsze, a  także 
b ra k  m u  jednej  p lam y, k tó rą  p rzed tem  widział. 
Vasik opow iada  nas tępnie ,  w jak im  s tan ie  z n a ­
lazł szkielet K lim ównej i zeznaje, że ch ru s t  p rzy­
k ryw ający  zwłoki pochodził — sądząc z wyglą- > 
du  — z różnego czasu. O tożsamości zwłok j 
z K lim ów ną, k tó ra  znikła, w nosił św iadek tylko i 
z wielkości i kształtu dolnej szczęki. j

N astępn ie  odczy tano  pro tokół o koszuli, 
znalezionej p rzy  zwłokach H ruzów nej,  sp isany  
z dw o m a  rzeczoznawcami w sp raw ac h  to w a ró w  
b ław a tn y c h ;  w yn ika  zeń, że koszulę w górnej 
części wycięto nożycami, w dolnej zaś częścią 
nożem , częścią nożycam i, a częścią po ta rgano .

O pin ja  fakultetu medycznego co do tych , 
P lam  streszcza się w te rn : Na sukniach  za m o r-  j 
oow ane j  m ożna  było z zupełną pew nością  j 
o wierdzić p iam y krwi, p lam  jednak , k tó reby  j
W1 a2X wa,y n a  to, że szło tu o zam ach  n a  m o -  i 
ralnośd, nie było WK,le . i

yni , sekcji zwłok H ruzów nej,  sporządzo-  ] 
ny  przez ekarzy z P o lne j ,  Micnaleka i P rosche-  i 
ka, o czy any  nas tępnie ,  zaw iera  stw ierdzenie : 
tegoż, że wszystkie części ciała, wchodzące 
w grę przy m orders tw ach  seksualnych, były n ie­
uszkodzone.

N astępnie  odczytano  bardzo  obszerną  opinję 
fakultetu  o zam ordow an iu  H ruzów nej.  O pin ja  ' 
la  w ykazuje  braki w tern, co podali lekarze są ­
dow i z Polnej ,  którzy w ten  sposób  mogli dać 
pow od  do n ieporozum ień.  I tak, stw ierdzony  
przez lekarzy sądowych zupełny  up ływ  krwi 
był n iem ożliw ym , a opis r a n  n iedokładny . W e ­
dle te j  op in ji ,  rodzaj r a n  wyklucza zupełnie 
P o p u s z c z e n i e  jakoby  H ru z ó w n a  popełniła s a ­
m obójs tw o .

W  opin ii ,  ośw iadcza  także fakultet,  że nie 
.0 śna tw ierdzić, iż krwi znaleziono zam ało ,  

w ^ o i  !*t r a t a je j  nie mogła tłumaczyć śmierci 
m d i i i  • r a *, u n ku. Rzeczoznaw cy z P o 1 .ej p o -  

■ s 'f> tw ie rdząc ,  że za m o rd o w an a  mogła 
TOindaiih 6tn- l i t rów  krwi. T a k a  ilość odpo- 

o 70 kg. wagi, podczas gdy nie- 
?  lo ° n n e m . j esL żeby H ru z ó w n a  miała
^ '  ,-^C T^eciwko orzeczeniu  sędziego śled-

n J’ ^  ẑ v h r u z ó w n e j  n ie  mogły leżeć w 
lesie od środy wieczora do soboty, pon iew aż

m  tym  czasie pad a ł  deszcz i zwłoki m usia łyby  
być p rzem oczone ,  podczas gdy były tylko 
wilgotne — oświadcza opinja ,  że wedle a n ib ro -  
logicznych zapisków, nie było deszczu od 20 
m a rc a  do 1 kwietnia. Oprócz tego obala  ta 
op in ja  przypuszczenie sędziego śledczego, jakoby  
H ru z ó w n a  uduszoną została tv dom u, a po tem  
dopiero  w ynies ioną do lasu.

Go do czasu, w k tórym  popełn ionem  zo­
stało m orders tw o ,  twierdzi opinja , że według ! 
w yniku  b a d a ń  zaw artośc i żołądka śm ierć n a -  [ 
s tąp ić  m usiała  w  dwie godziny po osta tn iem  
jedzeniu , a zatem  około godziny G wieczorem. 
Przypuszczenie rzeczoznawców z Polnej,  jakoby  
H ru z ó w n a  ro zb ie ra n ą  była z szat, m a  według 
opinji także m ało  p raw d o p o d o b ie ń s tw a ,  ale 
uw aża za możliwe, że czyn spe łn ionym  zo- 
siał w  podrażn ien iu  zw yrodniałego popędu  
płciowego.

N astępn ie  stw ierdza opinja ,  że czynu do ­
konać mógł jeden  człow;ck. P rzyczyną śmierci 
j e s t  up ływ  krwi z ra n y  ciętej na  szyi, zadane j  
nożem. P op rzedn io  została H ru z ó w n a  p ra w d o ­
p o dobn ie  ogłuszoną uderzen iem  w głowę. U d u ­
szenie jej je s t  n ie p ra w d o p o d o b n em ,  a nic ró ­
wnież nie u tw ierdza stanowczo, ja koby  H r u ­
zów na nie była z a m o rd o w a n ą  w lesie.

P rzes łuchany  przez komisję śledczą św iadek 
Brelisch, zeznaje, iż nie p rzypom ina  sobie, żeby 
dnia 29 m arca  szedł był razem  z H ilsnerem , 
spo tka ł go tylko 3 albo 4 dni przed a re sz to w a­
niem n a  wycieczce w Zhorze. K limównej nie 
znał świadek i nie wie, czy znał j ą  H ilsner.  N a ­
stępnie  zaprzecza Brelisch, ja koby  m ów iąc  po 
procesie k u tnaho rsk im  o tern, że musieli to 
uczynić m a tk a  i syn, miał n a  myśli H ruzow ą 
i jej syna  i ja k o b y  tylko nie chciał głośno był 
tego mówić, ze względu n a  przygnębienie , j a ­
kie to  m usia łoby  było wywołać w śród  ludności.

Na tern rozp raw ę  prze rw ano .  P rzes łucha  • 
nycli m a  być jeszcze tylko kilku św ia d tó w ,  ale 
poniew aż o b ro n a  posiaw iła  kilka wniosków, 
pot i wa proces p ra w d o p o d o b n ie  aż do 15 bnr.

P isek  3 lis topada. Dziś p rzesłuchują  
św iadków  w  sp raw ie  K limównej.  N ajp ierw  ze­
znali rodzice Marji K limównej, że po z n a l e ­
z ionym w lesie szkielecie poznali, iż pochodzi 
on od córki ich, k tó ra  od 17 Lipca 1891 roku 
zniknęła.

Na py tan ie  przewodniczącego oświadcza 
ojciec K lim ównej,  że nie żąda odsz k o d o w a n ia  za 
z a m o rd o w an ie  córki.

DEPESZE
te leg ra ficzn e  i te le fon iczn e.

Mianowania.
W iedeń  3 lis topada .  W. Z ty . ogłasza: 

M inister spraw iedliwości przeniósł radcę sądu  
kcajowego Józefa B arona ,  naczelnika sądu  p o ­
w ia tow ego  w  Dobczycach, do  Bochni, oraz za­
m ianow ał  se k re ta rza  sądow ego d ra  K aro la  Bie­
gańskiego w Krzeszowicach, ra d c ą  sądu  k ra jo ­
wego i naczelnikiem są d u  pow iatow ego w D ob­
czycach; przeniósł sek re tarza  sądow ego  A d am a  
H enocha  z Pilzna do W adow ic  i zam ianow ał  
sekre tarzam i sądow ym i a d ju n k tó w :  J a n a  Sza- 
durskiego w Leżajsku dla Krzeszowic, Izaka 
Markowicza w R ozw adow ie  dla Pilzna i M aksy­
m il iana  A ga tha  w  P odgórzu  dla P odgórza.

Ruch wyborczy.
W iedeń  3 lis topada .  Jak  dzienniki d o ­

noszą, kom prom is  wyborczy w Brixen  na tra f ia  
n a  silny opó r  ze s t rony  zwolenników b a ro n a  
Dipaulego. T akże  b iskup trydencki oświadczył, 
że -na razie nie może kom prom isu  tego zalecić 
i zastrzega sobie jeszcze powzięcie ostatecznej 
decyzji. R ów nież  proboszcz z Bożen i kilka in ­
nych w ybitnych  osobistości, które podpisa ły  
kom prom is  brixeński,  cofnęły te raz  swoje p o d ­
pisy. Onegdaj odbyła się w  K alte rn  u bar .  Di­
paulego konferencja, n a  której, jak  p rzy p u sz­
czają, o m a w ian o  sp raw ę  pozos taw ienia  b a r .  Di- 
pau lem u  jednego  m a n d a tu  z kurji większej p o ­
siadłości.

Nowy podział okręgów wyborczych.
W iedeń  3 lis topada. R ozporządzen ie  m i­

n is te rs tw a sp ra w  w ew nętrznych  z 1 lis topada 
1900, zm ienia jąc  pos tanow ien ia  doda tkow e roz­
porządzeń  m inis te rja lnych z 23 s ie rpn ia  i 18 
g ru d n in  1896, zarządza d la okręgów w yborczych 
ku iji  powszechnej L w ow a i K rakow a w  p rz e ­
glądzie tabe la rycznym  częściowo now y podział 
n a  okręgi wyborcze, a  m ianow ic ie :  u s ta n aw ia  
w pow szechnej klasie wyborczej kraju  Galicji 
w raz  z W . ks. K rakow skiem  a) w powiecie sąd. 
L w ów  g m in y :  Sokolniki, Żubrza, Sichów, P a ­
sieki Zubrzyckie, Kozielniki, Hodowicc, Basiów- 
ka, z miejscem w yborów  Sokolniki, dalej b) W o l­
ków, Ż yraw ka, Podciem no ,  Zagórze, K uhajów , 
Sołonka, z W olkowem  jako  miejscem w y b o ru ;  
c) w powiecie sądow ym  W innik i,  g m in y :  D a­
w idów, Krotoszyn, Tołszczów, Siewiska, Czere- 
rep in  z D aw idow em  jako  miejscem w y b o ró w ; 
w okręgu wyborczym  K rakow a a) w pow ie­
cie sądow ym  Podgórza,  g m in y :  L udw inów ,
Dębniki, Łagiewniki,  Zakrzówek, Krzeslawi- 
co, z Ludw inow ein  jako  miejscem w yboru  ; 
b) w  powiecie sądow ym  S kaw ina,  g m in y :  
Kobierzyn, Borek falęcki, Brzyczyna, L ibe ltów , 
O patkowice, Swoszowice z K obierzynem  jako  
miejscem w yboru ,  oraz w  powiecie sądow ym  
Kalw arja-Krzccin ,  Borek szlachecki, Ochodza, 
Zelczyna, Gołuchowice, P o lanka  H aller  z K rzę­
cinem jako  miejscem w yborów .

Ż trybunału administracyjnego.
W iedeń  3 lis topada. P rzed  t r y b u ­

nałem  adm in is t racy jnym  odbyła się wczoraj 
ro zp raw a  nad  rekursein  galic. funduszu propi-  
nacyjnego, przeciw orzeczeniu m in is te rs tw a 
sp raw  w ew nętrznych , w przedm iocie res tau rac j i  
kolejowej w Oświęcimiu. R e s ta u ra c ję  tę, o p ie ra ­
jąc  się na  swojej koncesji, urządziła bez p rzy­
m usu  p rop inacy jnego  kolej północna,  na  tej 
p o d s taw ie  wywiązał się sp ó r  między koleją, 
a  galic. funduszem  p ro p in aey jn y m . S ta ro s tw o  
i n am ies tn ic tw o  rozstrzygnęły sp raw ę w  swoiin 
czasie na korzyść funduszu ,  n a to m ia s t  m in i­
s te rs tw o  sp ra w  w ew nętrznych  orzekło na  korzyść 
kolei pó łnocnej.  P rzy  wczorajszej rozpraw ie  
przed  t ry b u n a łem  adm in is tracy jnym , im ieniem  
funduszu  p rop inacy jnego  s ta n ą ł  a d w o k a t  tu te j­
szy Kornfeld.

T ry b u n a ł  przychylił się do zażalenia fun­
duszu p rop inacy jnego  i zniósł orzeczenie m i­
n is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych , jako  n ieuza­
sadnione.

Roch Karlistów.
Mfidryt 3 lis topada. W  prowincji  Ali­

can te  ukazała się i zmKnęJn b an d a  Karlistów. 
Przedsięwzięto tu  wiele rewizyj, rozw iązano  klub 
karlislyczny i a re sz tow ano  kilku przyw ódców  
tego ruchu.

P aryż 3 lis topada. A jencja H a w a s a  do ­
nosi z M adry tu :  Dziś rozprószono  zbrojne b a n ­
dy karlistyczne z Berga. Zabiegi Karlistów, m a ­
jące  na  celu w yw ołanie pow stan ia ,  m ożna już 
uważać za zupełnie u d a rem nione .  Mimo to  o- 
p in ia publiczna dom aga się zniesienia sw obód 
konsty tucyjnych  w całej Hiszpanii i za inauguro ­
w an ia  energicznej polityki,  celem zupełnego zni- 
sczenia ru ch u  karlistycznego.

P aryż 3 lis topada. Agencja H aw asa  do ­
nosi z M adrytu , że wszystkie k luby karlistyczne 
zam knię to  i przedsięwzięto liczne a r e s z to w a n ia ; 
ruch  karlis tów  był bardzo  rozgałęziony.

Koleje bośniackie.
W i e d e ń  3 lis topada .  W czoraj p rzedpo­

łudniem  znów  się odbyła konferencja  o b u s t ro n ­
nych  m in is trów  w sp raw ie  kolei bośniackich. 
W edle  pism węgierskich porozum ienie  pom ię­
dzy obu  rządam i n i e  p r z y j d z i e  w  taj mierze 
do skutku .  P o  konferencji  cesarz p rzy jm ow ał 
h r .  G o ł u c li o w s k  i e g o  i K c e r b e r a  na 
aud jenc i  - -  zdaje się w tej spraw ie .  P ism a  wę­
gierskie tw ierdzą naw et,  że za rów no  K oerber  
ja k  Szell, obaj dość silnie w tej sp raw ie  za a n ­
gażowani,  będą musieli postaw ić wobec korony 
kwest ją  zaufania .

Deklaracja ar. Franciszka Ferdynanda.
B u d a p esz t  3 lis topada .  D eklaracja  ar. 

F ranciszka F e rd y n an d a ,  p rzedłożoną zos tanie do 
w iadom ości p a r la m en to w i aus trjack iem u, gdy 
się zbierze w  przyszłości.  P ro ced e r  będzie taki 
sam  zastosow any, jak ongi przy rezygnacji arc. 
M aksymiljana.

Nowe rewelacje socjalistów.
BerSin 3 lis topada. W  Post ogłasza pół- 

urzędownie  hr. P  o s a d o w s k y. iż nie zamierza 
ustąpić. T ym czasem  L e ip z ije r  Vólks-Ztg. zapo ­
w iada  dalsze rewelacje w „s tosow nym  czasie"
0 n iewłaściwych bliskich s to sunkach  pomiędzy 
cen tra lnym  związkiem niemieckich przem ysłow ­
ców a rządem .

Jako  p r ó b ę ,  ogłasza w z m a n k o w a n y  dzien­
nik szczegóły z ta jnych  p ap ie ró w  centra lnego  
związku w la tach  1895 i 1899. Jeden  d okum en t  
zaw iera  sp raw ę  kupna  dziennika B crliner K  
N a ć h r .; n iem a w nim żadnych  szczegółów j a ­
skraw ych , ale m a on dowieść, że lipski socjali­
s tyczny o rgan  posiada  au ten tyczne  wiadomości.

Streik.
L ens 3 lis topada. W  kilku szybach, gdzie 

n a  now  > rozpoczęto pracę,  przyszło do sta rć  
między s lre jku jącym i a chcącym i p racow ać.  O b e­
cnie s tra jkuje  jeszcze około 9000  robo tn ików .

Surza.
O d e ssa  3 lis topada .  N ad  C zarnem  m o ­

rzem srożyła się przez cztery dni szalona burza .  
Kilka okrę tów  zatonęło w raz  z załogą.

Pielgrzymka rusfca w Rzymie.
W iedeń  3 lis topada. Y a teńand  zam ie­

szcza opis przyjęcia p ie lgrzymów przez Ojca św. w 
kościele św. P io tra .  P rzybyło  około 10.000  piel­
g rzym ów  z Galicji. Papież przybył około p o ­
łu d n ia  do kościoła, w tow arzystw ie  kardyna łów
1 wyższych dosto jn ików kośc ie lnych ; między ty ­
mi by li:  b iskup Czechowicz z P rzem yśla ,  b iskup 
hr. A ndrzej Szeptycki ze S tan is ław o w a,  w ika- 
r jusz kapituły ruskiej we Lw ow ie ks. A ndrzej 
Bielecki i ksiądz W odrzyńsk i z P rzem yśla .  P ie l­
grzym ka ruska z Galicji była bardzo  liczną. P o  
odm ów ien iu  loretańskie j li tanji i innych m o ­

dłach, Ojciec św. udzielił b łogosław ieństw a a p o ­
stolskiego z e b r a n y m : nas tępn ie  kazał sobie O j­
ciec św. przedstawń: wybitniejsze osobistości.

Rocznica urodzin kard. Druschy.
W iedeń 3 l is topada. W iener Z ty. ogła­

sza odręczne pism o cesarza do kardyna ła  Gru- 
scliy z okazji SO-t.ej rocznicy urodzin  sędziwego 
dosto jn ika; m o n a rc h a  w liście tym podnosi za­
sługi kardyna ła ,  pochw ala  jego działalność i w y­
raża  m u  swe życzenia.

W  osta tn ich  dn iach  o trzym ał ka rdyna ł  G ru- 
sclia liczne życzenia od w ybitnych  osobistości, 
od hr. Gołuchowskicgo, nuncjusza  Taglianiego, 
nam ies tn ika  K ielinannscgga i. innych.

W iedeń  3 lis topada .  G esarz odjechał 
wczoraj wieczorem ze św itą  do Goedoelloe.

B u d a p esz t  3 lis topada. Dyrekcja w ę ­
gierskich kolei pańs tw ow ych ,  w kom unikacie o 
onegdajszym  w ypadku kolejowym na  stacji E rd  
linji B udapesz l-R jeka  donosi, że dw aj podróżni 
odnieśli tylko lekkie obrażenia ,  na to m ia s t  trzeci 
pasażer, n iejaki Selig Melzor u m a r ł  w dwie godzi­
ny  później w poczekalni kolejowej z ciężkich 
ran .  jakim uległ.

W iedeń 3 listopada. Yaterland  donosi,  
że papież nada ł  br. D ipauliem u wielki krzyż 
o rd e ru  Grzegorza.

B u d a p esz t  3 lis topada. Gesarz przybył 
dziś ra n o  do Goclollo.

B elgrad  3 lis topada .  Je d en  z kas jerów  
banku  narodow ego, Michał Ilicz, uciekł za g ra ­
nicę, zde f raudow aw szy  150 .000  franków.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Zamach na posła Jana Goetza-Okocimskiego. 

Do Krakowa nadeszła wczoraj depesza z Okocirna, 
że na tamtejszym dworcu wykonano zamach na by­
łego posła do rady państwa i właściciela browaru 
okocimskiego p. Jana -Goetza-Okocimskiego. Zamach 
wykonało sześciu elegancko ubranych mężczyzn. Na 
szczęście p. Goetzowi pospieszono szybko z pomocą. 
Wywiązała się walka, w której jeden z napastników 
został lekko ranny, poczem rozbiegli się. Jednego z 
nich zdołano przytrzymać. Bliższych szczegółów do­
tychczas brak. Przypuszczają jakąś zemstę osobistą.

Odezwę stronnictwa demokratycznego „Lewicy 
sejmowej" podpisał oprócz wymienionych już wczoraj 
20 posłów jeszcze dr. Jan B e d n a r s k i ,  poseł do 

•sejmu z pow. nowotarskiego.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 3 listopada. Zamknięcie giełdy godz. 2 tu. 30. 

Akcje austr. Zakł. kredyt. 662'50, Akcje węg. Żaki. kred. 
6 5 8 — , Akcje Anglobankn 272’— , Akcje Unionbanku 
542’— , Akcje L aenderbanku 410'50, Akcje Baukvereinu 
467-—-, Akcje Rodenc.iedit 861 '— , Akcje gal. Bankn hipo­
tecznego 595 — , Akcje kolei państw . 658 '— , Akcje kole; 
połudn. 1 0 9 - - ,  Akcie tram w . lit. aj 2 7 3 '— , lit. b ) 
238 '— , Akcje kol. Elbetha.1 468-— , Akrje kol. Półn -cnej 
61'45, Akcje kol. Czorniowieckiej 530 —, Akcje A lpin j 
4 19 '— , Akcje Rima Muranji 5 8 1 '— , Akcje pragskiegc 
Tow. żel. 1638'— tow. — '— , Akcje fabryki tirom 2 9 2 —, 
Akcje tureckie tytoniowe 2 8 8 '— , Oblig. węg. indenin 
0 1 5 0 , Renta majowa 97 20, Austr. ren ta  koron. 98 3 0 , 
W ęgierska ren ta  koronowa 90 35, 56 1. listy Tow. kred, 
ziems. 9 1 '— , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 '— , 4 i pół proc. 
hsty Banku kraj. 9 8 '— , 4 proc listy B anku bip. 8 1 5 0 , 
4 i pół proc. listy Bankn hipot. b9 '50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109-50, 4 proc. Gal. oblig. p n r-n . 95 20 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 9 1 3 0 , 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 88 '— . Ln*v tu.-ąosL 1 0 5 — Mark; 
117 60. Ruble 254 25

lewski 7. Tyrawy wołoskiej. Dr. B. Funkenslein z Czer- 
niowiec. Dr. C. Cec.iński z Odessy. M. Poradowska z 
Tarnopola. B. Bayer z Budapesztu. O. Doschot z Czortko- 
u a . W. H icrowski z Oż\dow,i. C. Heim bach z Przemyśla. 
J. !ći;zi"ki ze Stryja. H E sten n an n  z W iednia.

Nadesłane.
(Rubryka la nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierz* 

na siebie żadnej za n ią  odpowiedzialności).

Podziękowanie.
P o su w am  się do miłego obowiązku złożyć Panu 

drowi Tarnawskiemu, właścicielowi lecznicy w Kossowie
serdeczne podziękowanie za nadzwyczaj staranne, skule 
czne i zadziwiająco szybkie przeprowadzenie kuracji mego 
synka, dotkniętego ciężką niemooą nerwową. Dzięki tej 
kurat ii chłopak nie tylko wtócił wyleczony, ale z natury 
wątły, n ab rał sił, wyrósł i zahartow ał się tak, że pozbył 
się skłonności do katarów.

Mieczysław Sołtys , 
dyrektor konserw alorjum  muzyezn. 

we Lwowie.

Prymarjusz

Dr. Ś W I Ą T K I E W I C Z
911 powrócił i ordynuje jak dawniej

Dra E8GENJUSZA PIASECKIM
d l a  gim n a styk i leczn icze j ,  o r to -  

pedji i m asa żu  
PLAG SMOLKI I. 5.

1 )1,1 zdrowych osobne godziny gimnastyki hygieąicznej.
Ordynacja od 2 do 4 popoł.

913 Prospekty na żądanie.

Zakład techniczno-

dentystyczny
przy ulicy K opernika 4,

wykor.ywuje wszelkie w ten zakres wchodzące czynności 
według szkoły wiedeńskiej, reperatu ry  uskutecznia się bez 
901 osobistego przyjazdu.

Zakład otw arły od 8 godziny rano do 8 wieczorem.

Przyjechali do Lwawa.
dnia 3 listopada 1900 r.

HOTffl, EUROPEJSKI. J. Krzyżanowski z Hulcza. W. 
Krzyżanowski z Liska. M. Zakrzewska z Czolhan. M. Mi­
chaiłów z Kijowa. W. Stanek z Bułgarji. J. Hcclit z Ko­
szyc. P. Szopski z Krakowa. A. Lu w z Jarosław ia W. 

i Golkowski z Sanoka. G. Aicbler z Ta|mopola. W. Wasi-

Lekarz
Prof. Edward Madejski

specjalista orl.opedji i masażu, mieszka obecnie przy ulicy 
894 św. Mikołaja 1. 15.

Dr. Józef Wernicki
pow rócił

m ieszka przy ulicy Słowackiego 1. 6 (parter) naprzeciw ko 
879 poczty głównej.

Atelier dentystyczne
Lwów, H etm ańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plom bow anie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są  ci sarni pracownicy jak p., 
przednio. '

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odw rotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

n a tu r a ln a
'szczawa alkaliczna

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t a
pa 1 %  caa ia  o l  w j f a i a .

3 pokoje z kuchnią
zaraz do wynaję-la Akademloka 10.

Bilety wirytSwe, zaproszenia, karty i listy 
»  ślubne, wykonywa po niskich ceoaoh, 
zakład artyst.-litegraficzay. Aatanl Priy- 
U lik  we Lwowie, ni. Lindego 4.

najlepszej gleby i lasy, sprze­
daję przeprowadziwszy najko- 

izystnirjsze kupna polecam się Wnym 
knpojącym. Pobieram tylko 1’/, prowi­
zji .Nałęcz* poste rest. Lwów. 711

FOLWARK 150 ;  S G d . ^ :
towem l 1,  mili cd kole1 korzystnie na- 
tych.uiant do sprzedania. Smólsti Jawo­
rów. 718

Fortepian siedmio-oktiwowy w djbrym  
stanie za 16 J złr. sprzedam Piek ar­

ka 16 Hanak. 719

MllllllnP Balowy, urzę laika VII. rangi 
mUllUIII jaat do sprzedania, ul. Ochro­
nek 1. 6 parter. 717

P n r ł ip rn  2 *?lne8°, z bardzo dobrem 
I I |GI B świadectwami p :szuknj e na­
tychmiast pierwszorzędny hotel we Lwo­
wie. — Oferty pod „Po:tjer“ przyjmuje 
biuro dzienników Lwów, Pasaż Haus- 
minna. 716

Doszukuję lasów mateijałowycb, dębo- 
I wych lob sosnowych. — Zgłoszenia : 
H. 300.000 post. rest. Lwów. 712

W konoesjonowanej szkole śpiewu Ady 
Dąbrowskiej dyplomowanej uczennicy 

Paschalis-Sonv<istrów w Dreźnie, kurs 
nauki śpiewu solowego rozpoczęty. Cho- 
rążczyzna 10. 703

« « K K K K K K * H X K
Znaksraity koniak cyjny, odznaczo'
ny na wystawie lwowskiej, cala daszka 
3 50, pól flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zł.

7 t e i 7 lt0 Leonarda Soleckiego
we L w o w i e ul. B a t o r e g o  1. 8 .

532 Filja: ulica Z i e l o n a  1. 4 .

X X X K X X X X X X t t X

Nauka szycia i heftu bezpłatnie, 
na żądanie gratis.

JAN LAURUK
mechaoik, Lwów, Halicka

Niezrównanej
dobroci

maszyny £o 
s?ycia i  Łaftu

Singera. 
nożne od 27 

do 65 z ł , rę­
czne od 25 do 

48 zł 
Warunki spła­
ty przystępne. 
Gotówką o 10 

prc. taniej.
Ceanlkl

Do

xxxxxxxxxxxx
t t f a m h i  Mwaialr(< *biór utworów 

„ n O S O iy  g ra J IR  muzycznych 
n i fortepian wyd-.ny nakładem .Śmigusa* 
kosztuje tylko 60 ot. (wraz z przesyłką 
pocztową 76 ot.) Weooły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów, 
i t  d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- Qmifl||09 Lwóv, ulica Aka-
nistracji UllliyilSu demicka 10

X X K K X X X K K X K *

V 1 C T 0 R I A
znakom le

RĘKAW ICZKI
cręikie i damskie, pjdwójnie ste- 
bnowane 1 50, prawdziwe kozło­
we teatralne, wizytowe i rauto­

we 1'80.

Ubogi Łazarz!
Z twardego łoża boleści zwracam s:ę 

do serc miłojtcych Bogi i bliźniego, aby 
nieszczęśliwemu tj u rodziny raczyły ła­
skawie p r z y j ś ć  z p mocą. Po 14-Ietuiej 
pracy zawodowej, od 7 lat obłożnie cho­
ry, odleżałem aż do kości boki i pozo­
staję bez dachu w okropnej nędzy. Racz­
cie litościwi Dobrodzieje uwzględnić pro­
śbę moją, a Ten, który powiedział: 
„I kubek wody nie będzie bez ngrody“, 
z pewnością ten chrześ ijański uczynek 
miłosierdzi-, położy na wagę złota. Po­
wyższą prośbę potwierdza miejscowy 
proboszcz' ks M. Goryl i urząd gminny 
w Ustrobnej. Ła?kawe datki op a szaro 
nadsyłać pod ad esom: Łazarz Krężel, 
Ustrobna, p. Krosno. 710

855
mm

KORSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów, plac Maciek 8.

Do nabycia w każdej ks ęgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy­
dane pismo radcy med. dr. Mullera o

Zboczeniu nerwów i 
569 Systemu płc owego.

Przesyłka franko, za nadesłaniem 
60 ct. (k. 1.20) w m arkach listowych.

Kurt Rober, Brunś vik.

T Y L K O  ,8
W RESTAURACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
Hlloa rybrniBlłka I. IZ, Sam w łstny , 

moin* dat a i  aoailsnnls o gadzinie 8. rena ffg- gorąoe inledenle m t 
C E N *  I K:

Pleazen wieprzowe z kegułtą  . 16 ot.
Siekano płnoka '2  „
Flaazkl ..................................................... 2
Udika olelęoa z chrzanem . 10 „
Kiełbaska z chrzanem . 6 „
K a w l e r ............................................................ 23
Dblad w abonamencie . • 48 „

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
pe cenach najum ." k j a  szyob; ma pewności 
ze poohodze z malej reetauraoj1, dają edbloi- 
oom znnozkt. Najlepeze WINA po osnaob naj- 
tnd tzyO , poozawezy od 40 ot. litr.

Wysokiem poważaniem
N a ftu ła  T o e p fe r .

JAN mim
jubiler i złotnik

we Lwa wie, pito Birjaok!
5 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubilor- 
skirJh, rtotych i srebrnych

T? Bt^sSżwypi) e-.-Bfcsi

Przewyborob w  smaku I zapachu 
przez Susz sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2 2 80, 3-20, 3 60, 4 - ,  4'40

i 5 źłr. za funt =  500 gramów.

O K R U C H Y  herbaciane
po złr. 1 3 Jl i 1'70 za funtnz 500 grsm.

z zupełnie świeżego transportu 
816 p w le c a  H A N D E L

s t . za
j *  r a  c t .

*/, k lo znakomitej 585

K  A  W  Y  
leca Fryderyk Schubuth i Sjłka

we LW OW IE, RYNEK I. 45
HANDEL założony w roku 1789.

Naturalne

W i N A "
węgierskie, austrjackie 
reńskie, francuskie, bisz- 
pańskie wnajlepszej jakości |

poleca haodel berbały
EDKUNM BIEDO;

w e  L w « w » e  
plao Marjaokl llszbs 10.

Strzeż się!s
l ic h y c n  d o d a t k ó w  d o  s u k n i.
Tylko to co Irwałe jest najtańsze. 
Dl-tego trzeba żądać wyraźn e, jakc 
znakomite uznane, znajdujące się 
w każdym lepszym składzie .Vor- 
werka* oryginalnych gatunków: Ta­
śmę aksamitną, taśmę mohair , Pr;- 
missima*, wkładki do konierzy i 
pasków, szczególniej .Practica', j iko- 
tez wrlkanizor.ane podpaś ki bez 
szwu ,Exquisita*, .Perfecta* i ,Ma- 

Itador z marką wynalalazcy Yorwerka.

we Lwowie Rynek 42.

^ j g S A M O T ł ł ę g f j

U W O K H
dzlałąj? nasLiire nadając

. .3î g S S W a D f e ć l
15wti

Na składtla  we Lwowie o P letre ■IksJasobs 
I K. Krzyżaneweklege ap tekeny .

r-ml

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją 350

t ó R S T  E S T A  T I I O H N  4

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s t a w ie n ia  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w ie n ia ) ,  
Występy pierwszoizęinych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  c g o d z i n i e  8 -m tj w i e c z ó r .
Eilety nzesniej do n&bycia w biurze dreankćiw  p. Plohna, ul Karola Ludwika i.



DZIENNIK PUL5K1 i  dała 4 listopada 1900 r.

W o  c l  o  e  i
(Specjalny oddział fafcryki maszyn ,Perkun*).

Doborowa jukość materjału. Doświadczony i liczny personal, — a 
więc szyn kle wykończenie. Pierwszorzędne referencje W miarę umowy 
na spłaty; na dłu's’.y czas gwarancja. Bezpłatne fachowe dozorowanie.

Biuro informacyjne: Kopernika 18 .855= 3—
Bezpłatne kosztcry.y — Ceny nskie. 803

Od dawien dawna ze awej dobrool I zapaobu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
762 zbioru majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
w ŚRODACH na M pm zn rosyjstiei

fmit „fmllljnej11 brdzo d o b r e j ......................... 140
funt „Melange de Mb<&au“ w sryg upkown 2 50 
funt „Imperial11 Cesarskiej w oryy opkowa. 350  

Z  B r o d ó w  fuat „Okruchów11 z n«Jlep. herbat kwiatowych 120  
Znakomita KAWA „Ceylon11 fraaeo 5 kilo . 9*—

Majątek Dalnicz
z przylogłośclaml w  puwleci 9 26łklewsklm pułuiony — obszar 1 400 
morgów, będzie sprzedany na publicznej licytacji dnia 7 listopada br 

przed południem w e  k Sądzie krsjowym we Lwowie.
Najniższa cena wywołania wynosi 240.000 ko.-en. Majątek ob­

ciążony poiycską galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemski go 
176.000 koron. 914

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

— d.m  optdyoyjny I K am ilo .y

Jana K l i k i e m
775 we Lwowie 

ulica A k a d e m i c k a  1. 8- 
Obsluga sum ienna.

Zastępca firm: Z Dworak, F. Dangl we Wiedniu,

O Q C X ) O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O c ?

To nie oszustwo! Dziel uy wąs!
Kto tej uajplęknlejszej ozdoby kaidego męłozy- vor | nach,

zny Jeszezo nie posiada, albo wzroat tejże ohoe pr/y- O  \
apleozyć, ten niech używa mojego środka na porost *
wąsów .Kommelia*. Skutek zagwaraatowany za kilka 
tygodal. Cena za stoik: I szej siły: 3 ICoroay, II giej 
siły: 4*/t  Korony, w najniepomyślniejszym wypadku 
III-ciej siły 7 Koron. Wysyłka za pobraniem. Porto 
80 h. — P. R. Griischel w R. pisse 26 sierpnia 1900: .Jestem w tem przyjemnem 
położeniu, że mogę panu donieść, iż pański .Kommelin' najlepszy skutek u mnie 
wywołał, wyrażam zatem panu moje m jsi ‘zersze podzięko vanie. Mój fryzj sr jest 
zdumiony skutkiem pańskiego wyrobu i prosi o p rz y s ła n ie  1-go słoika III-ciej sity*. 
Jedynie prawdziwy dostać można u R o b e r t a  I l i u b e r g a ,  Neuenrads Nr. 22. 
Westfalia (Nleaoy). Przy niepomyślnym skutku zapłata się zwraca. 880

Na wesela
najpiękniejsze k o n i e

1 najguetownlejsze powozy
zamawiać można u

ANTONIEGO KURKOWSKIEGO
w e  L w o w i e  u l .  S o b i e s k i e g o  1. l O .  776

I Przedostatni tydzień.

Wielka Loterja Złota i Srebra
dla inwaliddw wojskowych

6 0 . 0 0 0
817 gotówką niżej 20“/»•

Losy Inwalidów po 1 koronie
polecają:

BŁ Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., M. Feigenbaum, Angust Schelłenberg i Syn, 
Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Samuely & Landau, Sokal i Lilien.

ffINO CHINOWE SfiBRATALLO z żelazem
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Dratohen, prof. dr. radca dworu baron von 
KrmfTt-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter v«n Mosetlo- 
Meorhof, prot dr. Neuseer, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln 
leobner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
UPffalP trphrilP ‘ ^0DKres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
mulmlu ul Clii IIC. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Wioska wystawa jeneralna w Tury ule 1898. 
Uoridlo 7 ‘ to* Wystawy Wenecja 1894; Klei 1894; Ameterdam 
MCUdlG łIUIC. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

dla swego wybernegt tmaku bardzo cbętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 4000

Sprzedaje się we wezystkloh aptekach we flaszkaoh po */, 
litra po zł. 1-20, I 1 litrze po zł. 2*20.

Serravallo, w Tryeście.
dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych, 

r r .  1 8 4 8 .  'T il i ( V  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . " W

12I§
łSaimoii

Apteka
Hurtowny

V *  Z a ł o ż o n y  i

Od dawna uznany dyetetyczno^ kos.n e ■ 
tyczny spodek fwcie- 9  ra n ie j na w/m o, 
nienie i  steremescię / mięśni

533 g

uży-wany mkuthiem przes turystów, kolarzy Ijezdzcótt na Jzmocmiame i 
odnowiania mil po Wielkich podróiach.

CENA V, FLASZKI K 2 -  ‘/ i  FLASZKI K 1 20 .
‘Pramdjimy do nabycia me msyystkich ąplecacbOLOWNY SKŁAD:
APTEKA OKRĘGOWA w KORNEUBURGU,

Foo W IE D N IE M .

LILIAN SANDLRSON
słynna śpiewaczka, urządza z współudziałem pianisty p. E r n e s t a  
910 Z n la n f a  z Lipska

jeden tyłka Koncert
dnia 6 listopada 1900 w  sali Domu Narodnegi.

Bilety są już do nabycia w ksęgauni SEYFARTrfA i CZAJKOWSKIEGO.

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły elektrycznej, koleje elektryczne

urządza Fabryka O e s t e r r  S C H U O K E B T - W E B K f i  i zawiadamia, 
że odd ła swe generalne zastępstwo Firmy 831

PERKUN Fabryka Maszyn Spółka komand. F. Pielscha we Lwowie
Biuro techniczne dla zamówień ul. Kopernika 18 parter, Kosztorysy bezpłatnie.

m

m

S Z W E D Z K I
S e p a r a t o r

l ł o i - o n o  w  y .
■!' Najprostszy i najtańszy przyrząd do 

zbierania mleka bsz talerzy, zbiera 40 do 
700 litrów na godzinę.

Wiącej m asła! Lersze masło!
Wyższa cena!

Słodkie mleko zbierane.
Paryzka wystawa, najwyższa odznaka.

Wielka nagroda Wystawy: Prsga, Wig-
stadtl. Pierwsze nagrody.

Najmniei -a maszyna 185 koron.
K a r o l  W . o r a n y ,  Fabryka maszyn 
do dojenia, Wiedeń XIX/6, Heiligenstiidter- 

strasse 101.
Generalni zastępcy: H o p p e n  |ł S p ó łk a  
4030 Lwów, Gródecka I 28.

I ! LO DEN
co

na ubrania,
, płaszcze,
, haweloki,
, sportowe ubrania, 

dla straży ogniowej, 
na liberje

e  cc
2 2  =00 co

4024

Najmodniejsze 
i najlepszej 

jakości
na ubrania męskie

Naiw.'£:i,..”,,J Surduty zimowe.
Czarne i granatowe KAMGABNY

Oli © w i o  t y  od 3  K. —  i wyżej.
iS S *  W z o r y  b e z p ł a t n i e .  * m i

0ddlla;r”kna KASTNER & OEHLER, Grac.

Konkurs.
Poszukuje się na pomieszczenie bura  

urzędu loteryjnego we Lwowie od 1 sierpnia 
1901 ubikacyj 18, kuchen 2 na I. lub II. 
piętrze, gdzie jest III, w pobliżu głównej 
poe ty i c. k. głównej kaśy krajowej.

Oferty z planami, wyc:ągiem tsbular- 
nym i oświadczeniem, że oferenci do 31 
stycznia 1901 pozostaną w słowie należy 
opieczętowane wnieść do gadziny 12-tej 
w południe 28-go listopada 1900 do c. k. 
Dyrekcji loteryjnej Lotto Gefalls Directlon 
we Wiedniu. 902

Z c. t. Dyrekcji dla
Wiedeń dnia 1 listop.ula 1900.

')£

Linia Holandja Ameryka, Rotterdam Nawy Jork.
N a j b l iż s z e  o d j a z d y :

8 listopada Amsterdam 2 po południu. 1 5  listopada Statendam 7-30 przed poł. 
22 listopada Potedam 1-30 po połudn 29 listopnda Spaarndam 6 p j południu

Nowe parowce o podwó,nej sile:
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton.

Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej \  , „ortu
drugiej kajuty 204 k. wyżej I

III. kłusy 197 k. 40 h. z Wiednia.
Biuro w Wiedniu: Dla t^jut 1 Kolowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey 

rlngerga8śe 7 A.
5’ CO Austij. fllje w Bernie, Iosbruku i Tryjeście.

Pojawił się prospekt

Największej loterji
5029 n a  ś w i e c i © .

Ponieważ dotąd żadna loterja, przy tak niewielkim ryzyku, tak wielkie 
szanse wygrania uie przedstawiała, ani tak wielką ilością wygranych oie była 
wyposażoną, są te losy, które największą gwarancję posiadają, zazwyczaj 
na dłogo przed ciągnieniem rozchwytane.

Zatem, ponieważ ciągnienie już wkrótce nastąpi, wskazanem jest, pro­
spekty zawczasu zamawiać, które na żądanie gratis i franko dostarczone 
zostaną.

Zamówienia na prospekty należy wysyłać: H a a s e n s t e i n  <fc T o*  
g ie r ,  W ie d e ń  pod cyfrą: V  , .K e ic l i t l iu in “.

Prospekty wysyła się odwrotią pooztą franoa I gratis.

H A ND E L

p i n  i u

JANA RIEDLA
11 WE LWOWIE

poleca najtaniej w ła s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zl. 105, 1.65, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oifor- 

towe po zł. 2-50 i 2-75.
Koszule noone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na y/zór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla ohłapakćw po zł. 1-40 
i 1-60.

Pćłkoszuikl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po cl. 90, zł. 105,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołulerze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Cbaatki płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe saskie

S M I K T U , PBŃCZOBHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największy* wyborze. 

Oryglaalne prof. dra Jigeni wyrsby 
po SeuftOb fabryoznyob z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Koszule 
Kaftaniki
Kaleouny I sajtkl 
Skarpetki I peśozdohy 
Ogrzewaoze ua iołąduk 
Kasaozo
Kawlzelkl ef.;xIs włóczkowe z ręka­

wami po zł. 5, 6 i 7.
_ Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na iądaalo szezegiłows oouslb!.

NllllP7UPiplir9 Ja forteP‘ao ie ‘ibilBUuAJulell l cytrze, poszukuje lekcji. 
Wiadomość: ulica Piekarska 17 II piątro.

Biuro wywiadowcze 
J. M. LI PI ŃSKI EGO
863 y» S t r y j u

od 13 lat egzystujące, przyjmuje 
wszelkie afisze z prowincji do 
rozlepiania na własnych tabli­
cach w Stryju (bardzo ważna 
okoMozność dla fabryk kraja- 
Wyoh), wyszukuje miejsca ofi­
cjalistom, dostarcza gospodyń 
i kucharek na posterunki żan- 

darmerji i dla księży, 
poleca zdolnych rzemieślników. 
Ceny umiarkowane Załatwienia 

rzetelne. Wpisowe 60 ct.

I A A A A A A A / W N A #

- Otworzyłem '
przy ulicy Hetmalsticj 1, i
HANDEL WIN

hsrbaty, runu, llklsrów i 
w ś da k.

WIVA reóikie i frsncuzkie 
vr komisowym składzie fir­
my Brac'a Lob w Frankfur­

cie n. M. BORDEAUX. 
Doborowe WINA auetrjackie, 
węgierskie, dalmatyńskie i 

włoskie.
Najlepsze gatunki

H E R B A T Y
chińskiej i rosyjskiej firmy Popow.

Prawdziwy Jamaloa Ru h .
WnDKI T‘ D1jiePszTcf' fabryk kra- 
ftU M nl jowych i zagranicznych

ZARZĄD SZKÓŁEK
leśno-ogrodowych m 

Zassów pod Czarną
poleca do kultur jesiennych: 

sadzonki leśne, drzewka parkowe, 
krzewy ozdobne i rośliny pnące 

po cenach najniższych. 
Katalogi opłatnle,

100— 300 z łr . miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, 

w  k a ż d e j  m le js c o w o S o i
pewn!e i uczciwie, bez kapitału i ryzyka 
przez sprzedaz prawnie dozwolonych 

papierów państwowych i losów

4019 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Osterreicher
VIII. Deutschegasse 8 Blldapest.
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polecamy najtaniej!
Dwusiarczan wapniowy 

Węże gumowa I spiralne, 
Węże parciana gumowane 

do okowity,
Pasy I oliwy do maszyn, 

Oliwę cylindrową, 
Tłuszcz angielski do trans­

misji,
Płyty gumowe I asbestowe,

Tektury do uszczelniania, 
Sznury gumowe asbettowe 

i federweisowe,
Rury szklanne do wodo- 

wskazów,
Pokost, Mlnlum I Blelwels, 

Farby olejne do pociągania 
kotłów I rur, 

Latarnie gospodarskie, Py- 
rollnę,

Szczotki do kadź gorzel­
nianych, itp. itp.

J I M c M U i s a c o t ó
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

Cenniki najnowsze bezpłatnie i 
opłacone. 849

Pasaż
H a u s m a n a .

L w o w s k ie

(46 razy premiowane) 
Od */n  do ł , /n  do widzenia:

Malownicza podrAź przez Włochy.
891 *W  Wstęp 10 centów. 181

WYDANIE II
912P i e r w s z a  p o l s k a

SZKOŁA na CYTRĘ
z w y k ł ą ,  — nie tak zwaną gitarową ani akordową.

Dzieło do samodzielnej nauki przez dyr. Wład. Mańkowskiego, nauczy­
ciela na tym instrumencie, napisane i przez wszystkie pisma jako najlepsze 
uznane. Wydanie II przerobione i pemnożone, w kart. oprawie oena 3 złr., 
do nabycia we wszystkich księgarniach, jako też u nakładcy. Zamawiającym 
dzieło to wprost od nakładcy przysłużą nabycie nowej, doskonałej, komple­
tnej cytry, za oenę 6 złr. Osobno cytry tej nie sprzedaje się — w handlach 
inazyczn. w dwójoasób tyle kosziuje, sprzedaje się zaś takowe dlatego tak 
tanio, żrby ułatwić zbyt szkoły i rozpowszechnić raukę gry na tak pięknym 

i wdzięcznym instrumencie. — Adresować należy do kalęgirnl

STANISŁAWA KOHLERA, ul. Bahrego I. 28 we Lwowie.

© Na porę zimową poleca

Zakład gazowy miejski we LwrowieP Piece i piecyki gazowe do ogrzewania
kurytarzy, pomieszkań etc.

©
©
S >©K u c h e n k i  g a z o w e

o jednym i kilku płomieniach d'a potrzeby domowej. A J \

Żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody S ?
lub iunych celów technicznych. Do nabycia w  wielkim wyborze

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego
ulica Akademicka 20.

Zalety opału gazowego: Wygoda W  obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe
wyzyskanie ciepła i taniość.

A * 7  do celów tochnicznych opłaca się po 18 halerzy za
1 metr sześcienny.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900.
Lw»wa prayohadzą:

i  Krakowa (2'31*, 9-45 noc) 
t  Pedwołoccywk (głów. dw.)

,  aa Fodzaases- 
i  Tarnopola-Kopycinuoc 
■ Borek W.-Gnyi»ałowti 
t Jaroiławla . . .  
i  Cieraiowiee-Itskaa . .

i Stryja, Ławocz. Bodape«xtn 
i  Stryja, Cbyrowa, Sncboj (t) 
t Slrria, Stanisławowa .
. fi.l]:%  . . . e ■ t
< Rawy r uskiej i S s itk
i  Jano ........................
t  Bnaibowle . . . .  
s Z n u  Viouy 7'10 r. e 
t  P o ń ą |i  powpiasute (Snhtts h a» e ); k

rano prsedp. popeł. wiees. aoc
6-10 8-50 1-85* . 6-45 8-40*
8-86 sOO 2-86* 6-40 10-30
312 7-40 2-20° 617 10-12
• J ,  Ć I J

2-85* 1095

11-46
6 O 11 66 i.-45« 5-65 10-00

12-20*
8-06 10-86
8'06t 1-46 10-86
8-06 1-46 12-05

5-56
6-00 8’16 S-14 5-56

U  i. 6 3-28S 9*'<SłS
> 46 t 8*15 7’24 3-60
i-ii 8-00 11*16 6-45 8-49

od 1 /&  3 1 / 6  i od
o i  i 7? — 15/9 o i / e — i / » ' w  powBiadnia; t f

i od 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;
P»utąg blyskawlawaf wńcbłdiń >• Dwewa gsdiinia •  8*80

Zo Lwwwa wdahodzą:
do Krakowa (8’40 rano) 
i  '. Podwołocsyst ». gł. d w -

,  I  Podta.tacza
ii} T arnopola  Kopyezynlec 
da Borek W .-Gr*y®alowa
do Jarosławia.....................
io Czeraiowiee-ltzkao . , 
lo Chodorewa-Padwy». .i, 
do 'Stryja, Ławoci., bodap 
do Stryja, Chyr., Suchej (t) 
tłe Stryja, Stanisławowa

B i c i c a ..............
!-> Rswy svs3d«t ś*S»fcsJo 

«« ^anawa ; 9*12 wieu. t t  
<Ą-a B^Eeobtiwie 2-61 0 a, s 

8-»0 1
14/8 3 3 ii a> daisń, s od

raso przedp. papol. wiec*.
4-16 8-20 2-66* 6-20
6-20 9-25 1-66* 7-10
6-43 9-42 3-08* 7-33

986
9-85 1-55*

330
6-36 9-65 2-46- 6.10
8-80 9-45 2-45-
3 95 3-26

9-OOf 3*06 7-00*
9-10 7*00

10-20
10-20 726

9-15 l*Wtt 3-15 6-18«
b-46* 1010 2-16» 7-48
4-10 8-46 6-26 6-40
lj5 — 16/9 w aiadzia10 *

noc 
/10-60 
119 40 
11*00 
1123 
1110 
11-00
110-47
1251

(8 10+! 
(8-S30
a-as
10-60

od 1 /6— 16/9 w eóedzialo i dwigUj B9 • *  1 * - S l  
od 7/5  10/9.

rasa ; pszychad*! d» Lwewa a gedzmle -I- i ' wlacza?

Qdpowł*-dn*Jnv ss '♦dąkr-ję: Dr- K««U«wrs OsUsMWSki^BanAnki. Whstścicklł ł wydawcę Pr. kT, Ostaszawski-BaraAiki, Milaki i Sf. Z d rM karai ftt. S c b fc i” 8 i S p . pod zarządom  S t. P i« tr» w *k i*g » ,


